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p o l i p a  f u t r a  i b o a

po cenach umiarkowanych 
Pracownia wyrobów kuśnierskich obok składu.

uizodniey pozwalali bandom komunistów plą­
drować we wsiach i miastach, rabować trans­
porty żywności, napadać na kupców zagra­
nicznych. Doprowadzono szybko do tego, że 
Stany Zjednoczone wstrzym ały w ysyłkę su­
rowców do Saksonjt na kredyt, a równocześnie 
przestały sprowadzać wyroby przemysłu Sa­

lskiego. B ył to wielce dotkliwy cios dla prze 
■ m yslu saskiego i tak już cierpiącego na Tfugp- 
; trwale przesilenie. W łaściciele fabryk zam y­
kali je i uciekali do Bawarji, a robotnicy po­
zostawali bez pracy.

Rządy komunisttów w  Saksonji staiy się 
wreszcie groźneńi niebezpieczeństwu m zarówno

W inkler prezydenta ministrów Fellischa. po 
ozem jx) przerwie prezydent Fellisch przedłożył 
listę nowego gabinet ?u: Fellisch —  prezydjum, 
Liebmann —  wiceprezydjum I sprawy we­
wnętrzne, Held —  ministerstwo finansów, 
Leichmann —  ministerstwo ośw iaty, Neu -— 
ministerstwo sprawiedliwości, Elsmarm —  mi­
nisterstwo pracy. Następnie Sejm odroczył się 
do dnia G listopada,
ZNIESIENIE NADZWYCZAJNYCH ZARZĄ­

DZEŃ' W SAKSONJI.
Berlin, 2 listopada.. (PAT). Prezydent R ze­

szy  zniósł rozporządzenie z dmia 29 jiaździerni- 
ka br.. wydane na podstawie artykułu 48 kon­
stytucji Rzctozy. w  celu przywrócenia ładu pu 
blkznego. i sp-okoju w  Sa ksonji, albowiem w  
międzyczasie utworzył się w Saksonji ncvry 
rząd.
ODWOŁANIE STRAJKU POWSZECHNEGO.

Drezno, 2 listopada. (AA7). Socjalińci i orga­
nizacje zawodowe w  Saksonji1 postanow iły od­
stąpić ott strajku g-mioTa1 nogo. W 'związku z 
tern wydano odezwę do robotników, w któiej 
wzywaj a ich do powrotu do pracy. Ta zmiana 
w (postępowań;u socjalistów  saskich tłumaczy 
się zmienioncnib warnikam i polMycznemi.

SOCJALIŚCI WOBEC STRESEM ANNA.
Beriin, 2 listopada, {PAT'. Wczorajsze po* 

siedzenie frakcjii swjaluo-ideinokrn tycznej trwa­
ło przez G godzin. Bo dyskusji przyjęto rezo- 
hrcje, która czyai udz-ał dalszy frakcji w rzą­
dzie zależnym o<] szeregu warunków, a miano- 
v. icóe od zniesienie woj&kolwego •sita-mi wyjątko­
w ego w uałyr.di Niemczech. o d w o ła n i wojsk 
Reiahswehry, wystanych dc Saksonji, oddania 
służby bezpieczeństwa, w  .Saksonji w ręce po­
licji, usunięcia żyw iołów  prawicowych, przy­
jętych w ostatnim crasm do Reichtwehry, przy­
wrócenia stosunków konstytucyjnych w Ba­
warji prry użyciu wszelkich środków, jakie da­
je konstytucja. W dyskusji ze1*1- c.vli glos ? 
cjitUii demokraci z .saksonji i wy ti ...di ska • gi 
na postępowanie IJeiohawchry w  SUtóJwij-k Za- 
rząd1 frakcji socjabio-dcmokra.tyo.nej został u- 
pow sżniony do leertniktowania, z kanclerzem. 
Ponieważ kanclc-tiz z jpowro-dn przoprairowanią. w  
owtaitnich dniach jest eh o y , rokowa ni a odbędą 
się w najbliższych dniatch.
SPODZIEWANE W YSTĄPIENIE SOCJALI­

STÓW Z G ABINETU STRESEMANNA.
Yi kiden, 2 liisbcjpada. (PAT;. „ArlK-Aor Zei- 

iung“ donosi z Berlina., że mało jest widoków  
aby socyŁlni-demokraci pozostali nada! w rzą­
dzie.

a  w y

b ou i socjalistycznego. Organ socjalistów „Yor- 
\vaerts“ w ystąpił przeciwko tej uchwale, za­
znacza atoli, żo akcja rządu berlińskiego w  
Saksonji była o tyio zbyteczną, że koalicyjne 
rządy socjalistycziio-kom uaistyczne były  tam 
juz same przez się w przededniu upadku. —
Krok rządu berlińskiego niepotrzebnie uprze­
dził t.o załamanie ste i w.ktworzył dla socjal­
nej demokracji, jako stronnictwa rządowego 
w państwie ,jak najcięższe poiożi iiie.

Jak się zachowa soejalno-demokratyczna fra­
kcja w pa i lam on iu Rzeszy, nie włada oo do- z sytuacią słraikową.
tąd. Żywioły umiarkowane przestizogają przed 
wszelką zbyt pośpieszną akcją, ale prądy ra-

(Teief incrri od nssieeo korespondenta^
Warszawa, 2 listopada. 

ECHA STRAJKU W SEJMIE. 
N iezw ykłe wrażenie w yw oływ ały dziś w 

Sejmie n: epoko iące wiadomości, jakie w ciągu  
dnia nadeszły z Krakowa do W arszawy w

dla wolnego państwa saskiego, jak dla c a łe j ' dykakie, domagające się zerwania z rządem, są 
Rzeszy niemieckiej. Trzeba było zapobiec te ­
mu niebezpieczeństwu, rosnącemu z dnia na 
dzień. Rząd berliński chwycił się heroicznego 
środka i zażądał od dra Zeigncra usunięcia z

SPRAW A DYMISJI GFN. SZEPTYCKIEGO
Żywo również omawiano sprawę stanowiska  

bardzo siino. To też „Ńeuo Froie PresW ;*slu £er.. Szeptyckiego,  ̂ który zdecydow ane stoi 
sznie pisze: „Gdyby Niem cy m iały jeszcze ao- ; prz-y żądaniu tjyiitisji. Sprawa ta -.adecydo- 
ezekać się przesilenia parlamentarnego, g d y b y ,w ana ma być ostatecznie jutro w  czasie 
zapahio głow y nacjona,Ii.-.tyczno-reakcyjno do- wspólnej podróży prezydenta Kzeczypiospok 

(gabinetu saskiego ministrów komunistycznych, jrwały się rządów, pow stałby_  w tedy ogólny tei i gen. Szeptyckiego do Pułtuska na uroczy- 
To energiczno ultimatum mógł dr Rtresamann j chaos, wzm ogłaby się nieufność w  P aryżu ,1 stość wręczenia sztandaru 13 pp. ' sferach 
poprzeć pięćdziesięciotysięczną armją Reichs- Londynie i AnrerycC-“. ! tibliżonycii do rządu panuje przekonanie, że
wohry, która już poprzednio wkroczyła do Sa- j A właśnie o tych nacjonalistów reakcyjnych gen. Szeptycki nie utrzyma się na stanowisku  
ksonji dla przywrócenia tam porządku. Dr najbardziej chodzi socjalnym demokratom, k tó -! niin>6tra spraw w ojskow ych j że 1’ia.stowcy 
Leipner z wielkim tupetem odrzucił ultimatum izy  obecnie domagają stę, Itżeby rząd berliński najchętniej widzieliby na-tom stanowisku/ byłe  

Rządy dra Zeigncra i jego dweeh gabinetów |berlińskie, a v/tedy dr Stresemann zdobyŁ się ,j zrobił podobny porządek w  Bawarji, jak w Sa- 
w Saksonji, zakończone gwałtownym  epizo-'na zamach stanu i za pomocą wojska usunął ksonji. Będzie to trudny orzech do zgryzienia 
dem dnia 29 października, były nadzwyczaj n.imstrów saskich. Dzisiaj Saksonja posiada dla rządu. Raksonja miała niezbyt liczne bo-

Kraków, 3 listopada.
go ministra Sosnkowskiego.

O TEKĘ DLA P. KORFANTEGO
. - - - i W  - > - - . W  kola* h krzątają się obecnie nad wyszu-

nie zajmującym i pouczającym eksperymentem fiiż- now y rząd —  epizod komunistyczny skon- jó.vki proletarjackio żte uzbrojone, Bawaria iian;PU! ; jta  niiuistra Korfanh—a a to z
politycznym . Rozpoczął się on pożądanym w lc z y ł s ię  szybciej, niż przypuszczano ogólnie. ma odziały Ubiera i Elnnardta, liczebnie bar- powotln potlniositWiyćh przez lewice” zarzutów 
zasadzie zbratamem socjalnych demokratów z Dr Slrcsemann odniósł zw ycięstw o —  ale dzo silnć,.a  uzbrojone lepiej niż „KeichswehrA ;/i, yótninacja p. Korfantego ministrem bez teki 
niezawisłymi socjalistami. Była to chwila, gdy (pyrrlmsowe. Klęska komunistów saskich jest .KanclerzySfrescmann powaht w SsLśonji ko- j |egt 11jL,konstytuo.yj-ia. Dziś krążyła już nawet 
zjednoczeni w ten sposób socjaliści w połączę- jzarazem klęską socjalistów saskich, którzy w y - :munistów, a razem z nimi i socjalistów. Przy- .pogłoska, żo p. Korfanty ma zostać następcą  
niu z woftiumyślną burżuazją mogli u tw orzyć, stąpili zwartą masą przeciwko sposobowi roz-j słowie niemieckie n a zy ea  takim postępow anie:; Szeptyckiego. Pogłoska ta jednak okaza-

mi nie jest możliwą po znanych rewoltach w  
! Hamburgu i po próbie wywołania strajku po-

1WORZEN1E NOWEGO RZą DU >V SAKSO- 
NJI.

sim y blok postępowy i zapewnić krajowi roz-1 wiązania przesilenia saskiego przez rzad ber- ..dąs Kind mit dem Bad ausgiessen". Załatwił 
wój na podstawach non oczesnyeh. Stało się .liński. Niemniej wśród socjalistów w R zeszy Hę z kłopotem w Saksonji, a nabawił się jesz- 
inaczej. Radykalne prądy w zięły górę i parły 'niemieckiej powstało z tego powodu silne wzim- ^ ze  w iększego kłopotu w Berlinie. Tak wy- 
niepowstrzyma.nie ku skrajnej lew icy. Prezy- rżenie. Przedewszystkiem socjalistyczni człon-1 glnda zw ycięstw o dra Stresemanna.
lent dr Zeigmrr poda! rękę komuiustom. p rzy -1 kowie gabinetu Rzeszy kilkakrotnie i*z wiel -----------------

jąl ich przedstawicieli do gabinetu i nie o p a -1 kim naciskiem przestrzegali dra Stresemanna 
trzył się natrę*, że jest manekinem w rękach przed podobnym zamachem, aczkolwiek nwa- 
Komunistów saskicli* otrzymujących rozkazy z żali za konieczne usunięcie komunistów z rza- 
Moskwy. |du saskiego. Kierownictwo partji socjalno-de-

Dr Zcignor, dobry mówca i zawołany a g ita -1 mokratycznej potępiło postępowanie rządu ber- 
tor, zawiódł całkowicie jako polityk i szef lińskiego wobec Saksonji, oświadczając jeęina- 
rządu. A y sta ic z y  zaznaczyć, żo jego najza- kowoż, że współpraca socjalistów z komumsta- 
ufańszvm doradcą i współpracownikiem byl je 
den z towarzyszów osławionego Hoelza, przy
w ódcy bandy rozbójniczej, skazany na 4 lata : wszechnego Saksonji. f^ierownictwo partji 
więzienia za rabunek i ułaskawiony przez dra nic rozstrzygnęło atołi, czy socjalistyczni mi- 
Ztignera. \VT jakim kierunku szły  podszepty eisirowie mają pozi/stać nadal w rządzie Rze-

g e n .
la się nieprawdziwą. Najprawdopodobniej p. 
Korfanty obejmie tekę ministra sprawiedliwo­
ści w miejsce p. Nowodworskiego.

MiN. SZEPTYCKI U PREZYDENTA RZECZY 
POSPOl JTEJ.

Warszawa, 2 listopada (A.Wj. Prezydent 
W iedeń, 2 ltetopalła. (PAT). ..Nono Fr. Pres 'Rzeczypospolitej przyjął dzisiaj na dłuższej au- 

tse‘' donosi z Drezna: Komisarz Rzeszy rJr Eein (Gjenc.ji ministra Szeptyckiego i w ysiucaał wy- 
e  w yjechał do Berlina, aby zakomunikować i * ™ *  w CTris»zku z "OGarnem się o dy- 

kamdoizoiwi swe ustąpier ie. Tlznał on, że wy-

szy, czy tez z niego wystąpić.
Mimo to wzburzenie wśród socjalistów jest 

silne i znalazło wyraz w  uchwale berliń kich

takiego doradcy, łatwo się domyśleć. ivomum- 
ści zapędzili w kojji róg socjalistów’ i rozpoczęli 
rządzić na swój sposób.W ypędzili przedewszyst 
kiem osiwiałych w służbie urzędników, ażobj funkcjonarjuszów, domagających się w idalen ia  
zaprowad ć swoją administrację, gdyż aum i-!z partji prezydenta Rzeszy, Eberta. Uchwal., 
nistracja R zeszy niemieckiej — jak się w y ra -!ta  w ygląda bardzo na zasadę „ślusarz zawi- 
z.. jeden z ministrów komunistycznych w Sej-inął, a kowala pow iesili11, jest ona mimo to w y­
mię saskim — jest „Schwchiewirtschaft11 Nowi ,\ladnik iem  usposobienia, panującego wśród o-

polnił jniż swe zadamm Sytuacja jetst na razie 
tego rodzaiju, żo nowo obrany prw.ydcnt .nini- 
strow Fellisch jeszcze nie może objąć swe^o  
nrzętiowiuiia, ponieważ dr Ileinze jeszcze w y­
konuje w całej pełni sw e pełń cm oc awtwa. D o­
piero, gdy iząd Itzeszy uzna;, że-m isja Heiizje- 
go jeat cą)ehu'o-na, wówczas obtjnue uiWnl Fcł- 
liach.

NOW Y GABINET SASKI.
Drezno, 2 listopada (PAT). Na posiedzeniu 

nocnem Sejmu saskiego z:\przvsingl prezydent

misję, motywowanem  uszczuolcniem budżetu 
wojskowego. Sprawy budżetu w ojskowego re­
ferowali również p. prezydentowi z polecenia 
ministra Szeptyckiego, pułkowuiłf Bancor i szef 
kontroli wojskowej pułkownik Górecki.

25 B e j m i s
Sprawozdanie nasfte telefoniczne z ostatniego 

posiedzenia Sejmu uzupełniamy następującenai 
szczegółami:

Przy jiierwszcm czytamu ustawy o zmianie usta­
wy, dotyczącej ochrony obszarów, organów na­
czelnych i godeł Rzeczypospolitej, wystąpił pos.
Królikowski (komunista) z prowokacyjną mową,

która wywołała głośne w Izbie protesty. Mowrł 
żądał odroczenia ustawy w picwszeni czytaniu 
Wniosek ten ujw-dl, ustawę odesłano du komisji 
prawniczej.

Ustawę o ograniczeniu wolności nabywania nie­
ruchomości uchwalono zastosować także w wo­
jewództwie Śląskiem, z powodu notorycznego wy­
kupywania tam nieruchomości przez obywateli 
czechosłowackich.

Z kolei uchwalono odrzucić poprawki senatu, 
obniżające Wskażnitc podwyżki podarku grunto­
wego.

Uchwalono nagłość yzniasku Wyzwoleniu w 
sprawie uchwały rady ministrów'; dotyczącej re­
organizacji administracji państwa. W toku dysku 
sji minister spraw wewii Kiernik zapewniał, że roz 
porządzenia te me naiażają szkolnictwa na / 
mach, gdyż w sprawach szkolnych w or.tawu.., 
instancji dceydowae będz.e zawsze minister oś w Li­
ty

Wniosek odesłano do komisji administracyjne), 
Pod koniec po-iedzenia marszałek oświadczył 

że wpłynął wniosek mtgly posła Rudzińskiegr 
(Wyzwolenie)^ dotyczący perlraktacyj rządu i 
przedstawicielami sowietów Nagłość tego wnio 

ku może być uzasadniona dziś, jeżeli nikt nie, za- 
kwestjonujc. Ponieważ jednak nikt nie zaproto 
stował po.scł Ru ciziu, ki motywował wniosek tem, 
że o pertraktacjach obecnych między rząaein a 
de'egatem sowieckim Kcppem krążą ustawiczne 
pogłoski, bud/.ące zaniepokojenie co do zasadni­
czych wytycznych naszej polityki zagranicznej 
Wniosek domaga. xię jaknaj.ychlejs^go sprawo 
zdania przed komisją zagraniczną o tych układanh 
Nagłość uchwalono, a wniosek odesłano do komisji 
spraw zagranicznych.

Na porządku dziennym następnego posiedzenia, 
które odbędzie się we wtorek, zamieszczono pierw­
sze czytanie budżeiu ua r. 1924 i dyskusję nad 
e.\pose ministra skarbu.

KONFERENCJA PREMJERA Z MARSZAL­
KIEM SEJMU.

W arszawa, 2 listopada (AW) Prezes W itos 
odbył w środę dłuższą konlerencje z marszał­
kiem Ratajem, w  sprawach związanych z pra­
cami Sejmu

WYCOFANIE UMOWY KOl EIOW EJ  
Z CZECHAMI 

'  YJarszawa, 2 listopada (AW). Z kutnisii ko­
munikacyjnej Sejmu minister Nosowicz w yco­
fał projekt ntne wy kolejowej z Czecłwalowacją, 
jako niekorzystny dla Polski.

TEODOR S 0Ł 0H U 2

(Z  ros. przełożył Jan Huskowsld).

z nimi sprawiało jej przyjemność 
krotką chwilę.

Goś bowkm  tkwiło odrażającego w rzeczy- 
wteW/ści, zgolą, niepodobnej do piękna wy7ma- 
rzonych obrarów. Zamiast słów  namiętnych i 
plem iennych, którtimi tak  fakscynują stronico 
jakiegoś romansu i które dźwięczą czarująco 

Maezai Piestrzakównai byln młodz-iutką, z vry 'y.e sceny Marjańskiego teatru podtzas śpiewu 
gl.wlu miłą, mairzącą dziewczymą. N osek miała. Sobiwn'wa, zamiaist l l j  niezwykłej i o<ida.:oin*j 
nieco zatkurty, oczy szare, prz< nikliwe, rumia- od życia przy ul. Grochowo) harammji, dźwię ( 
ne zaś policziki kw itły wiioseunemi uśniiechaini. i czały słowa zwykłe, petne prozy, nndiK'. s%#vr# 
M ieszkała przy ulicy Grochowej, bodaj czv n ic 'o  czynach wkusnych lub cudzych, słowa1 osc-bi- 
w lymsamym domu, w którym niegdyś mi^-jstych porachunków, drobnych sądów, szyder 
'szkai Obłotnow. Mieszkała: z matką i bra tein, \ czyich drwin, plotek, słowa ofdktownych, lecz  
•Utrzymując się z dawani., Ickcyj w pewnej szko- i bardzo nrezroc-znych komplementów. j
le prywaiuioj, gdzie wjplaramo jej nieregnlair- A chwilami i marzenia ją przestawały nęcić.

skricimną zawuztą pejisyjaę Z rozrywek naj- B yły  dniie, gdy  nie chciało się jej poprosi u o 
-większą przyjemność sprawiało jej bywanie w nikim, ani o nic z oni m yśleć. Czuła cćągłą tylko

ty lko  na przez długi czas nio wiedziała,- na,żywając go w  'gęste biw i, oczy arogaiickicgo jcgw-mośiua za | — Poprodo pan. mu się pod»l ał« —  9p>-
swpeh nnyślaich imtenaem iwłurtera ojwiowego, drgały bojaźliwic- i, jak u winowajcy, zaczęły kopikę a> głodno od(v>wk>lzs;rit stud'int. 
Loiheągi-incm.

—  Mói l/Olnangiiin 'lziś iu.s odwrtedzi
wlała do m n lk l   . . .  .

—  Twój Lohongrin dzwoni do drzwi —  od- dowundzieć się cd mej. kto jeest ów pan, lecz Atolić z zaui-ierosowaiucm zaiwścsiła wzwA nn
powiiadala niatka:, słysząc dźwięczący w  pracd-! w tej chwTi rozległy się dźwięki orkiestry,' niioznajoiiijun i pomyślała z JWiiiesn azrdw- 
[lokoju glos dzwonka. N. w w ty^y zaimlklli i w  ciemności, która nagle na stw em y

—  Twój Loiiejrgrin jest głupcem —  odpo .stripiła,' zap-ccnni.d „ o natręctwie nieznajomo- j —  Biedny! Może wyobraża sobie, ie  jest 
wiadał jej brat.

Lubiał czasem  drażnić swą siostrę. Trochę,   „  —  .   „  „ , „ .  . ..
lecz dotkliwie. Miał zresztą, zaledwie lat dwa^przypi/m m ala go sobie, dopóki spacerując po bez zadowobanui zauważyła, iż z ego i w  odai 
naście, przyjemność mu przeto sprawiały/ to g o 'korytarzu, nie zauważyda. wlokącego -się za nią. twarz nieznajomego uięż.czyzMiy pokryła s5ę ru­

go, oczarowana: tonami nieziównancij muzyki. tładny!
Masza w  czabe następującego antrakm n‘» :  N i  jej ustastanu w vkw itł lekki uśmieAi i nia

ij.-.k cień, nieznajomiego mężczyzny. Potem dłu ’ mAńccm i W*jr zaldysły mu •aioscią. Maaza 
1 go  czul* Ha swej szył, ponad białym brzeżkiem nal.yelnmast s ie  iponiBMrkowujhi, przwbieMtjąfl 
- - - - ' • posępny, dumny wyraz i w a r y  kobiety nitsprzy-

stępnep potem odwTociża. się odeń aupełnitę.

Te.urz« na ot: erach, przedewszyst kiom na opc 
rach Wagarera.

Matł a Maszy pobucrała równ-ież meduzą orno- 
■Tyi.,tną jrensję, prócz tego odnaijmowała poko­
je , zajmując się w dodatku procentową spraw 
dążą pewnych książek. Trzy pokoje odmijmy 
wtałi, pozostałe mieli dła siebie. Brat Maszy

monotonię nudv, trwającej zwykły d'o czasu 
podilania się nowymi rojeniom, ldóre nawet po­
tem zawsze ją oszukiwały.

W reszcie zjawił się. ktoś, kto zawładnął s<. r- 
ceni Maszy. 13vł to młody męż.czyzna. lkezbyt 
przystojny', moz-byt słusznego wzrostu, nie­
zgrabny, z oslabionemi., ustaiwkznie mriiżacemt

rodzajiu psikusy/
Mas-zą przyjaeiiela sw ego nazyw ała z tego pc 

wodu Lohengrinem. ponieważ zawarła z niim kołnierzyka, jegc niieustępują1 e ąpojreenic. 
zm-joatośc, na balkonie Marjanskicsro teatru w Zrobiło się jej dziwnie przykro do tego stop- 
ezasie pizcdstaiwienm: opery , Loheugirin:‘. Próets nia;, iz nie wiedawłla co począć. Pod san. "as 
■tej była jeszcze jedna przyczy ,ią uspraiwiedli- j koniec antraktu, kiedy w wąskich drzwiach bv- 
wizjacai to cuduickie przezwisko. ło  ciaisno i gwarno z powodu natłoku publicz-

Masza była wów-czaa na przedstawieniu wraz noSfe, zapylą ta dotrzymującego jej towarzy- 
z koleżankami swmni w towarzystwie dwóch (stwa- studenta:

I^epiej niech zbyt w .d e  sob-ia nie wy; 
obi .za. W strętny!

W ezissie trzeciego antraktu mężez-yma ów, 
ŁPueszny niezgrabiasz, w łóczył się za nią zno­
wu krok w krok. p<xlobny do rab a: wn ego rude

znaljumych studentów. Lohm grin s » lż ja ł  za , —  Czv nic w ie pan, kto jest ten pan co go cienia, skradającego się cuvłk'em po ścia- 
nią, trochę z boku i już przed rozpoczęciem ' tdzie za"naun? Siedzi nawet w krzesłach tuż nie. Po przed-uwum m  znów go ujrzała w  tło-

chodził do gimnazjum, ona, sama zaś pom agała, się otczyana-, z rzadkim rudawego koloru owło 
onojgu, rnau--e drobnemi k w o tą n i pi'eniężncmi. siek am  na głow ie i takiimż ivą.aki^m i bródiką. 
bratu pomaganiem w lekcjach. ‘ 'Jbramy byl .-kroimile i sicnlucbiic, nosił |xcc-

Nieokreślona, jednak, pełna słodycz-y  marzy- ścień tCrubakoiwy, nva\iat zaś fioletow ego lub 
icielskosc oiwładała nią coraz częściej i przeni zielonego koloru spinał ziwykhą, mosaężną szpił- 
kała ją rozkoszą, t l i  wiłami; tylko m iłe  U  ma jką. Jednakże sposób jego uAorania, się  nio 
rżenia przyjmowały bairdziej określone kształ- (św iadczył wc-rlo ani, o  posiadaniu w ybrał u ego  
ty , zlewając siię z obrazem tego lub innego zna-ism aku, ami o dostac.ecz.nych zasobauh pienięż- 
jomeg^. kawalera. Jednakże w życiu oocowani-ouiych. Kiim był ów  mężczyzjna Masza o  tem

Student obejrzał srę i

dmi-gitego aktu zauważyła jego niem stępującyza panem. 
wznoiv_ który ani na chwilę nie odrywał się od i 
jej poistaci. natręt ich nieslyszał

Zrobiło sie'.‘jej trochę nieswojo. Spojrzalu rzekł głodno: 
gniewnie na nincmajomiego, k tórego powierz —  N ’e wtem. D laczego patii pyta? zw-ró
cliowność jej się  nio podobała. Jego  uporczy cił się do Maszy.
we przygh-icńinra się, wydało si-ę jej na.trętnem, | Masza nieco z r  ieszana nie dala natychmiast 
niemal zuchwałcm. A jeszcze bardz;ej nie jw-1 odpowiedzi
dobuło się jej, że kłedy pcw Tranie posłiiła niu — Dt, tak sobie —  Odparła cicho, —  wciąż
ostre spojrzenie, sch murzy wszy przytem sunie na nniie patrzy,

X

t  nu. Przeciskając się przez tłum. ubrany w  pal
M a s z a  .wyrzekła to słowa cioto , tak, żeby ó w ;to z fnUz;uiym kołnierzom i w erapfkc p^nrzał

: , na nia swemi dziwnie latającemi oczernia, jak
gdyby usiłował przyjrzeć s;.ę jej i zapa­
miętać nawTt kolor jej sukienki !| żakietu:

Teraz zrobiło się jej naprawdę nieswojo, a 
oburzeniem pomwhała:

—  Natręt!
, /  (C. d. nĄ

m m i -  9*i  ii- W *
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S t a n  s t r a j k u  k o l e j o w e g o  
i  p o c z t o w e g o

ja k b y  on i w inn i by li is tn ie jący m  sto su n k o m . Sko 
k it,111 s t ra jk u  n ic  p rzychodzą , rów n ież  p o c iąg i szk

5Ą D Y  D ORA ŹN E I PO W O Ł A N IE  DO SŁUŻBY  
W O JS K O W E J.

W  zw iązku  ze s tra jk ie m  k o le jow ym  p o jaw iły  
s ię  w czo ra j w  K rak o w ie  n a s tę p u ją c e  2 og łoszenia 
z podp isem  dow ódcy  k o rp u su  N r. Y . jen  C zikia:

f o w o l a f l i e  d o  s f u ź b y  w o j s k o w e ]
R ozporządzen iem  p a n a  m in is tra  sp fh w  w o jsk o ­

w y ch  za rząd zo n e  zo s ta ło  pow ołan ie  do s łu żb y  w oj­
sk o w e j e ta to w y c h  p iaco w n ik ó w  k o le jow ych , sze­
reg o w y ch  reze rw y  roi zn ika  1 8 8 3 — 1901 W zyw am  
w ym ien ionych  tu  p raco w n ik ó w  k o le jo w y ch  do 
bezzw łocznego  s taw ien ia  się p rzed  k o m isjam i per- 
Justracyjp.enii i zg łoszen ia  się do  s łużby  w c isk o ­
w ej. O porni p raco w n icy  ko le jow i b ęd ą  tr a k to w a n i 
ijako d eze rte rzy  i od d an i pod  sąd  d o raźny .
> D ow . C kr. k o rp u su  Nr. V . C zikel, jen . dyw .

8 ą & j  d o r a ź n e
AY m yśl ro zk azu  p. m in is tra  sp ra w  w ojskow ych  

7. d n ia  3L paźd z ie rn ik a  1923 r. n a  p o d staw ie  roz­
p o rządzen ia  R a d y  m in is trów  zarząd zam  w zględem  
osób p o d leg a jący ch  sad o w n ic tw u  k a rn em u  w o jsk o ­
w em u n a  tc ry io rju m  O. 1\. N r V,. w prow adzen ie  
p o stęp o w an ia  d o raźnego  za n a s tę p u ją c o  c zy n y  k a ­
ry g o d n e :

a  w o jskow e: d eze rc ja , p o d żeg an ie  do d ezerc ji; 
p rz e s tę p s tw a  p rzec iw  obow iązkom  su b o rd y n ac ji 
w ojskow ej;

b) w  byłym  zaborze  a u s tr ja c k iin : zb rodn ie  g w a ł­
tu p ub licznego  p rzez  złośliw e u szk o d zen ie  cudzej 
w łasności, p rzez  złośliw e d z ia łan ie  w śród  oko licz­
n ośc i szczegó ln ie  n iebezp iecznych  i złośliw e u szk o ­
d zen ie  te leg ra fó w  rządow ych .

2) w  zaborze  ro sy jsk im : zb rodn ie  u szk o d zen ia  
ś io d k ó w  k o m u n ik ac ji. 1

3) w  b. zabo rze  p ru sk im : zb rodn ię  u szk o d zen ia  
i n iszczen ia  ko le i.

O strzegam  p rzed  p o p e łn ien iem  pow yższych  
p rze s tęp s tw . K ażd y  k to  po  og ło szen iu  dopuści się 
je d n eg o  z tvym ien ionych  p rz e s tę p s tw , bedzie  od­
dany pod sąd doraźny i ukarany śmiercią przez 
rozstrzelanie.

Dow. Okr. korpusu Nr. V. Czikel, jen. dyw.
, Jar

ItYIEC STRAJKUJĄCYCH.
Wczoraj w  dwunastym  dniu strajku sytua­

cja na dworcach kolejowych w Krakowie nie 
zmieniła się Również na poczcie trwa strajk  
w dalszym ciągu.

Wczoraj rano w  związku z ogłoszeniem  o 
sądach doraźnych odbył się liczny w iec kole­
jarzy i pocztowców przy ul. Dunajewskiego. 
O godz. 12 w  południe ruszyli zgromadzeni 
przŁ z ul. W olską do gmachu Sokoła, gcL.ie od­
byli narady, w  czasie których przemawiali po­
słow ie Bobrowski, kia rek i Żuławski. AYieczo- 
rem w  sprawie żądań strajkujących miała się 
odbyć konferencja rządowa w W arszawie. Dzi­
siaj rano odbędą się dalsze narady strajkują­
cych w  Krakowie.

m
FlUCH POCIĄGÓW W OBRCHIE KRAKOW­

SK IEJ DYREKCJI W  DNIU 1 B. M.
K ra itó w , 2 l i s to p a d a .

Dyrekcja kolei państwowych w Krak ©wie 
komunikuj* w sprawie uruchomienia pociągów  
w  dniu 1 listopada: Kraków-Trzebinia pośp. 6, 
osob. 14, to wara. 6, Trzebunia-Oświęcim pośp. 
2, osob. 4, towar. 4, Oświęeim-Dziedzice pośp 
2, oseb. 6? Bziedzice-Piotrowico po*p. 4, osob. 
6, towar. 2, Trzebinia Szczakowa pośp. 4, 
osob. 14, towar. 8, Szczakowa M ysłowice pośp. 
2. osob. 6, towar. 9, Kraków-Tarnów pośp. 4, 
osob. 14, tow. 6, Tarnów-Rzeszów' pośp. 4, 
osob. 4, towwa. 4, Tam ćw -Szezucin osob. 2, 
Dębica-Rozwadów osob. 4, towar. 2, Tam ów- 
'■ Stróże osob. 4, Stróze-Nowy Sącz osob. 4, N o­
w y  Sącz-Muszyna oWb. 2, M nszyra-Orłów osob. 
2. Muszyna-Krynica osob. 2, Stróże-Jasło osob. 
6 ,‘Jasio-N ow y Zagórz osob 8. towar. 6, Zago- 
rzany-Gorlice osob. 9, towar. 2, N ow y Sącz- 
CLabówka osob. 3. Chabówl.a-Sucha osob. 2, 
Podgórze Piaszów-Sucha osob. 4. Żywiec-Su- 
cha osob. 2, Źywiec-Zwardoń osob. 3, tow. 1, 
Cbabówka-Zakcpane osob. 4, N ew y  Targ-Su- 
o.hahora osob 4, Sueha-Sierszą W odna osob. 2, 
Dziedzice-Bielsko osob. 10, towar. 1, Iiielsko- 
Żyw iee osob. 6, Bie sko-Kalwarja osob 4, tow. 
2, Bmlsko-Cieszyn osob. 6, towar. 2, Golaszów- 
Ustroń osob. 4, R zessów -Jasio osob. 4, Podgó­
rze Płaszów-Oswięcira osob 2, Chrzanów-Ja­
worzno osob. 4.

S T R A JK I W  T A R N O W IE .
N asz k o re sp o n d e n t donosi z T a rn o w a  p o d  d a tą  

20  p aźd z ie rn ik a :
P o d o b n ie , m k  w  K rak o w ie , s t r a jk  k o le jo w y  o 

g an ią}  nasze  m ias to . P ró cz  m aszy n is tó w  i k o le ją  
rzy z a su a jk o w a li  ro b o tn icy  w  w a rsz ta ta c h  k e le jo  
w ych . N ieliczne p o c iąg i p rz y c h o d z ą  z ogrom nem  
opóźnien iem . N a dw ori u  zam ieszan ie  i chaos. F o  
dobm o ja k  n a  d w o rcu  k ra k o w sk im  n ik t  h ic  nio 
w ie i w  n iczem  n ie  um ie ob jaśn ić . B ugu  d u ch a  A-in 
n i  p o d ró żn i n ie je d n o k ro tn ie  są  tra k to w a n i ta k .

Utr
________  r „ kol

ne. S poko ju  s trz e g ą  w zm ocniono oddz iu iy  po licji 
p a fc t w ow ej.

S tra jk u ją c y  k o le ja rze  p ra g n ą  zaham ow ać  ealo 
życic pubiicziw , W  ty m  celu  w yw arli n ac isk  n a  
ro b o tn ik ó w  m ie jsk ich , k tó rz y  n a  zn ak  so lid a rn o ­
ści za s tra jk o w a li. S ta n ę ły  w odociąg i, e lektrow nia-j 
i tra m w a j e lek try c z n y . W  m ieście  p o w s ta ła  dez- j 
o r jc n ta c ja , a  n a s tró j zap an o w ał w p ro s t złow rogi. 
..D obrze, n iech  s t r a jk u ją  ro b o tn ic y  e lek tro w n i, k o ­
le ja rze  itd . —- m ów iono  :— a le  d laczego  b iedn i 
m ieszkańcy  m a ją  być( pozbaw ien i w o d v “ . P rzy m u  
sow e zam kn ięcie  w o doc iągów  z m n io z y ło  sym pa-J 
tje  szerszych  w a rs tw  pub liczności d la  s tra jk u ją  
oyeh.

W yrazem  n a s tro ju  sfe r p ra c u ją c y c h  by ło  w czo ­
ra jsze  zg rom adzen ie  w  D om u ro b o tn iczym . N a 
zg rom adzen iu  w y g łoszono  w iole p ion iie im ycn  
mów przeciw  rządow i. P o  z; 'rom adzen iu  sfo>rmował 
się o lb rzym i pochód , p ro w ad zo n y  p rzez  In trL z y  c l i ! 
p rzyw ódców  so c ja lis ty czn y ch . W  pochodz ie  nie-

C M  A d s i l & l s t r a o l i
Celem uregulowania nakładu, prosimy o  mo­

żliw ie najwcześniejsze odnowienie prenume­
raty. W arunki prenumeraty i ceny ogłoszeń  
zamieszczone sa w nagłówku dziennika.

i
„ „ . . i

siono manekin z głową, ujętą w ósemkę, przywią­
zany do szubienicy. Pochód podążył na p'ae przed 
stację kolejową, gdzie manekin spalono. Pomimo 
ponurego wpro.it nastroju, spokoju nie naruszono.

OSTRZEŻENIE POD ADRESEM KOLEJARZY j 
I POCZTOWCÓW.

Warszawa 1 listopada (PAT). Jak się clowna- j 
dujemy związek zawodowy kolejarzy i zwią-1 
zek pocztowców widząc zupełno zanikanie 
strajku i chcąc go sztucznie podtrzymać, roze­
sła ły  w ostatnich dniach delegatów/ na prowin­
cję. Delegaci przedstawiają w danych miejsco­
wościach zebranym kolejarzom i pocztowcom, 
jakoby w innych województwach strajk m;s.l 
pełne powodzenie, co oczyw iście jest niezgo­
dne z prawdą, aby w  ten sposob wprowadzić 
w  błąd i skłonić do strajku. N ależy wobec te ­
go z naciskiem stwierdzić, że strajk kolejarzy 
nkm al wszędzie można uważać za ukończony  
i w  każdym razie jest w  stadjum ostatecznej 
ikwidacji, a niesumienna robota delegatów/ 

związkowych naraża tylko na przykre kor  
sekw encje wprowadzonych przez nich w  błąd 
i nieświadom ych stanu rzeczy.

WYGASANIE STRAJKU.
W a rs z a w a , 2 listopada (PAT). S*raik kole­

jow y w ygasa. Na całym  obszarze objętym d<> 
dotychczas strajkiem, rucli z w ię k s z a  s ię  n a d a l  
z  g o d z in y  n a  g o d z in ę , a to preedewszy /tkiom  
ruch towarowry. Ministerstwo kolei żelaznych  
czyni wszelkie możliwe w ysiłki celem jaowe o- 
wania szkód, ■wyrządzonych strajkiem w  do­
stawach do głównymi centrów przem ysłowych  
i miejsku h ziemniaków, w ęgla i cukru.

POWRÓT DO P R A C Y  W  T C Z E W IE . 
W a r s z a w a ,  2  listopada (F A T ). D z iś , dnia 1 

listopada odbyło się w  T c z e w ie  popołudniu ze­
braniu strajkujących ko.tejarry przy w iziale  
okuło 800 osób. Przemawiali kolejarze z Tcze­
wa. którzy oświadczyli w  swoich przerr Ywie- 
niach, że zośtaJi od2nk«*a» piaez . p rz y w ó d c ó w  
związków z a w o d o w y c h  i z  #ai.e?3 2 listopada  
p r z y s tę p u ją  d o  p r a t y .

STAN STRAJKU KOLEJ©WEGO.
W arszawa, 2 listopada (FATp Strajk kole­

jow y w  calem  psóstw ic ćelkutyw nie w y g a -a. 
W ayrsŁCji krakowskiej, która dotychczas by­
ła  głów nem ogaisiuetn strajku, tettdew ja idzie 
ku polepszeniu, mianowicie kursuje obecnie 60 
proc. pociągów pospiesznych, 50 proc. pocią­
gów osobow ych i 12 proc. towarowych. Strajk 
trwa głównie jeszcze w  Oświęcimiu gdzie 
wskutek propagandy przybyłych agitatorów  
strajkuje 75 proc. personalu. Fozatem  sytuacja  
jest- bez zmiany, to znaczy ruch prawie nor­
malny w dyrekcji stanisławowskiej i Iwow- 
sk i-j Strajku zupełnie już niema w  całym by­
łym zaborze pruskim i w  dyrekcjach wileńskiej 
i radomskiej i w  części dyrekcji warszawskiej, 
położonej na prawym brzegu W isły.

ZW IJANIE STRAJKU POCZTOWEGO.
W arszawa, 2 listopada (PAT Strajk poczto­

w y prawic- w calem  państwie można uważać za 
zakończony, jedynie na Górnym Śląsku, głów ­
nie zaś w  K atowicach i w Królewskiej tucie 
stiajk trwa. W Poznaniu i w B ydgoszczy strajk 
zupełnie zlikwidowany. Dziś praca wszędzie 
odbywa się normalnie.
STRA JK W WARSZTATACH LWOWSKICH.

Lwów, 2 listopada (A W ). Sytuacja -strajko­
wa w drrekcji lwowskiej o ty le się pogorszyła, 
że d z is ia j  rano głów ne w a r s z t a ty  lwowskie roz­
poczęły strajk.

UCHWALA STRAJKOW A POCZTOWCÓW.
W arszawa, 2 listopada (AW). N a w czoraj­

szym  w iecu pracowników7 pocztowych i tele- 
grafic/nycii zapadła uchwała, ogłaszająca na 
dzień dzisiejszy strajk.

V
m y  p ie rw szeń s tw a  a rm ji. C hó r ak a d e m ic k i odśpie- i żdej d y rek c ji zamin.-J, do ty ch ćz :iso ‘w<-b 10 u s tan o - 
w a p ieśn i G orczy ń sk ieg o , G om ółki i in n y ch . I w ionych , zo stan ie  ty lk o  7 ' ; ' •?. f f  Vrv -

PIERAASZE D A R Y . N a  ce le  „ T y g o d n ia  'a k a d e -  ti:.i:il dzieli s i c • na  . » . , < •  \: ,v 
m ick ieg p "  złożono w  rek tcfraeio  u n iw e rsy te tu  J a -  czele d y re k c ji s to i w , i ; u c /u n y  przez  ni, ic a c rs iw o 
gielloń-dd: go  n a s tę p u ją c e  d a ry : p ro f. L . B ieńków  i ko lei że laznych  p rezes d y rek c ji. S tan o w isk a  w ice- 
-k a  100.000 M kp., a d m in is tra c ja  „ Ilu s tro w an eg o  
K u r je ra  C o d zien n eg o " , zeb rane  z d ro b n y ch  sk ła ­
d ek  3,552 750 M kpE  p ro f. T au b en sch lu g o w a  3 rni-

ss k r a j  u

T arn ó w , 29 paźd z ie rn ik a .
(7. I ta d y  m iej: J e j .  —  B an d y ty zm . —  Z am o rd o ­

w anie dw óch  ch łopców ).

P o d  p rzew odn ic tw om  w iceburm . d ra  M uetza od 
l> jlo się p o iicd zen ie  R a d y  m ie jsk ie j. N a  w stęp ie  
p rz y ję to  iń d n i re z y g n a c ję  d ra  T e r ti la  z
g o d n o śc i U- puczem  d r  M uelz, jak i d łu ­
g o le tn i je g o  w sp ó łp raco w n ik , p o dn ió s ł zasłu g i by- 
‘ł* p o  b u rm is trza  d la  m ias ta , k tó ry  w  czasie  13 le t- 
nb-j p racy  p o d n ió sł m ia s to  w y -o k u . J e g o  dzie łem  

-są  w odociągi, e le k tro w n ia  i tra m w a j, o raz  w y k u p  
gazc w ni. W szy s tk ie  te in w es ty c je  s tw o rzy ! n iem al 
z n iczeg o , bo i o k re d y ty  się -w ystarał. P o d k re ś liw ­
szy  d z ia ła ln o ść  p o lity czn ą  u s tę p u ją c e g o  b u rm is trza  
m ów ca  p o s ta w ił im ien iem  m a g is tra tu  w n io sek  wy- 
rażeuL , d r  T e rtilo w i p o d z ięk o w an ia , co l ta d u  u- 
c-h w aliła.

Z ko le  za ła tw io n o  sz e re g  sp raw , a  m ianow ic ie  
u zu p c łu io n o  s t a tu ty  K a sy  O szczędności, p rzez  ze 
Zw olenie u d z ie len ia  g w a ra n c ji w obec rz ą d u  i f ia a n  
so w y ch  in s ty tu c y j,  o p ła ty  ta rg o w e  p o dw yższono  
1 0 -k io tn ie , w spó łdzie lili , ,P ro le ta r ja t“ o d stąp io n o  

^g ru n t p o d  b u d o w ę  p ie k a rn i, p o d w y ższo n o  o p ła ty

od łaUun.ków k o le jo w y ch  (pół n i; 'jo n a  m k . od wa- 
go n a), w y b ran o  d e le g a ta  i za s tęp cę  do  R a d y  szkol 
n c j niie .jsciiw .j w  o sobach  a se so ra  S z a tk i i p ro f 
TA o jc it cbow sk ii go . za ła tw io n o  w niosek  m a g is tra tu  
w sp raw ie  zac.iągiiięe.a 2 m ilju rdow ej po ży czk i W 
BaiiKu k o m u n a ln y m  na  zak u p n o  węgla, d la  szk ó fk 
w prow adzono  1 (K t-jnocentow y poditLek od p a ten  
tow  n a  w yró b  tru n k ó w  i w y robów  sp iry tu so w y ch  
i od  p a te n tó w  n a  sp rzed aż  la ipo jów  w w ysokośc i 
200 p ro c e n t p o d a tk u  p ań stw o w eg o , ora?, pudw yż 
szono  p o b o ry  em ery tó w  i te rc ian ó w  szk o ln y ch  o 
200 p ro c e n t, p o cząw szy  od 1 l is to p a d a , a  u l f t i  
p ro c e n t za  b ieżący  in ie s ią i .

\V eistutnich d n iach  o d by ło  się p osiedzen ie  wy 
dz ia łu  K asy  O szczędności, /.u ła tw io n o  sze reg  spraw  
zw iązanych  z K a ą . Z d y sk u s ji d a ło  się w yczuć, 
że  K a sa  ta rn o w s k a  s to i n ieź le , lecz ja k  w szy stk ie  
k a sy  nio d o m ag a  z b ra k u  k a p ita łu  o b ro to w eg o  
K re d y t u d z ie lan y  K ;ude p rzez  P . K . K . T . i P . K . 
O. je s t  n ie d o s ta te c z n y , nie m oże bow iem  p o k ry ó  
zap o trzeb o w an ia  i  p o jiy tu  za  k re d y te m  osób p ry ­
w a tn y ch  i firm .

N ie jak i Jó z e f  Z a c h a ra  ro z p ru ł o n e g d a j b rzu ch y  
trzem  ch łopcom , ta k ,  że je d e n  zm arł, a  d w a j są  
c ię /l .o  ran n i. N iew iadom o , czy  Z a ch a ra  je s t  ban  
d y tą . czy  też  w a rja te m . Z a c h a rę  uw ięziono .

K  I I  N  l  U ,  A
K ra k ó w , 3 listopada,.

ŚATIĘTO U M A R ŁY C H . U bieg łe  dw a dni p rzc- 
[syly w  K rak o w ie , pod  znak iem  św ię ta  um arłych . 

H urny  p u b liczn o śc i p o d ą ż a ły  z w ieńcam i n a  cm en ­
ta rz e  k ra k o w sk ie , n a  g ro b y  sw oich  n a jb liższy ch . 
N a cm en ta rzu  rak o w ick im , g d z itr  ja rz y ły  się  t y ­
siące  św k ite ł. p rzez  oba dn i, p iz y  g ro b ach  w e te ra ­
nów  śp iew ano  p ieśn i ża łobne  i p a tr jo ty c z n e  N a 
ty c h  g ro b ach  i m ogile  żo iincrzy  po lsk ich , po leg ły ch  
w  os tan ie j -wojnie, z łoży ły  o d d z ia ły  trarnizom i k r a ­
k o w sk ieg o , p rzy b y łe  wr pochodzie  z m u zy k ą , w sp a ­
niali w ieńce, u w ite  z zieleni. A\r u ro czy s to śc i w zię­
ła  ndziu l je n c ra lic ja  ,orax  k o rp u s  oficerów .

R uG i w  miesi io przez oba dn i by  in iezw y k le  oży 
w io n y , a  tram w a jĄ  d ążące  k u  cm en ta rzo w i, b y ły  
p izep e in io n ą . Dicrw.^zy raz  w  ty m  ro k u  k u rso w a ł 
m iędzy  R y n k iem  a  cm cm arzem  w ie lk i au to b u s , z 
k to re g o  k o rz y s ta ła  pub liczność , d o b ija ją c  się o j 
m iei-oo.

T R Z Y D Z IE S T O L E C IE  ŚAUERCI JA N A  M V TEJ 
K I. T o w arzy s tw o  B ra tn ie j p .n n o cy  uczn iów  A ka- 
dcm ji S z tu k  p ięk n y ch  w  K rak o w ie  ttrzn Iza dzfem j 
z ^o kaz ji oC -lctnicj ro czn icy  śm iarei in is trz a  J a n a  
A lacjki, za łożycie la  i p ie rw szeg o  k u ia to ra  T o w a ­
rz y s tw a . n ab o żeń stw o  ża łobne  w  k oście le  M arjac- 
k im  o godzin ie  10 ran o . AYęzoraj de leg ac ja  ucz 
fcó w  A k ad f m ji S z tu k  p iął n \  eh z łoży ła  na g rob ie  
M ate jk i n a  cm en ta rzu  rak o w ick im  /w ieniec z n a p i­
sem : ..Jan o w i M a i t jc o w  30 ro czn icę  zgonu  —  ucze 
n ice i u czn iow ie  A k ad t mji S z tu k  p ię k n y c h 11.

PR A C E  D L A  E M F R Y T Ó W , W D Ó W  i  S IE R Ó T . 
Izb a  sk a rb o w a  w e Lw ow ie k o m u n ik u je , że u k o ń ­
czy ła  30 p aźd z ie rn ik a  b. r. w y sy łk ę  o s ta tn ic h  p rze­
kazó w  czek o w y ch  n a  ra tę  jiensji za m iesiąc  lis to ­
p a d  b. r. w raz  z d o d a tk a m i d ro ży źn ian em ' d la  
em ery tów ', w dów  i s ie ró t z n a ty c h m ia s to w y m  term i 
nem  w y p ła ty , w obec czego  w y p ła ta  ły ch  n a leży - 
tośc i p rzez  odnow ie u rz ę d y  p ocz tow e będzie  u k o ń ­
czona  w  n a jb liższych  dn iach .

C EN A  W IZ Y  Ć Z E S K O -S L O W A C K IE J. K o n su ­
la t  czesk i w  K rak o w ie  zaw iad an n a , że od  1 bin. zo­
s ta ły  o p ła ty  za w izy  czesko  .,Iow ach ie  d la  o b y w a­
te li p o lsk ich  oon iżone w  n a s tę p u ją c y  sposót>: 1) 
w iza jed n o razo w a  do C zechosłow acji i z pow ro tem  
70, w ie lo k ro tn e  do o m ieąjęcy 140. 3) p rze jazd o w a  
w  jed n y m  k ie ru n k u  7, 4) p rze jazd o w a  tam  i z po- 
w io tern  14 k o ro n  czesk ich .

PO D W Y Ż SZ E N IE  MNOŻNIK A K S IĘ G A R S K IE  
GO. Z dniom  w czo ra jszym  po d w y ższo n y  zo s ta ł 
m nożn ik  ks5ę.gar?ki z 70.000 n a  140.000 M ko. T a k  
etięc ct-na k s ią ż e k  zd io ża ła  o 100 p ro c e n t.

2N A C Z N A  PO D W Y Ż K A  C E N  W Ę G L A . D y re k ­
c je  k ra jo w y c h  k o p a lń  w ęg la  zaw iadom iły  m ag i­
s t r a t  k ra k o w sk i o now ej zn aczn e j, bo oko ło  70 j 
p ro cen to w e j podw yżce  cen . W e d łu g  p rzed łożone j 
k a lk u la c ji , 1 c tm . w ęg la  k o sz tu je  loco  k o p a ln ix: 
B o iy , L ib iąż  i S iersza 069 300 M kp., lo co  D ąb row ą’ 
G ó rn icza  7 1 1 .0 5 0 ,Jo co  Ja w o rz n o  038.560 M kp. — 
AYliczająe k o sz ta  tr a n sp o r tu , 1 c tm . loco  K rak ó w  
k o sz to w ać  będzie  o ko ło  UOO.WHi M kn. D okhw iną 
cc-nę p o d a  m a g is tra t  w  najb liższych  d n iach .

O LBRZY M IE Z Y SK I M L Y N A R Z Y ." Je sz c z e  w 
czacie w o jn y  sto.'UiiĆK ko sz tó w  p rzen n a łu  do ceny  
zboża w a h a ł się o d  0 —9 p ioce.o t. O becnie  s to su n ek  
t en w zrósł do 12 p ro cen t. Za p rzem ia ł w ag o n a  zbo­
ża p o b ie ra ją  w łaśc ic ie le  m łyn  iw  40 m ilionów  Mpv 
N ic dziw nego , że z pow odu  sp e k u la c ji m ły n a rzy , 
m ą k a  z k a ż d y m  dn iem  chożeje.

PO D W Y Ż SZ E N IE  C EN  P IE C Z Y W A . W c z o ra j1 
od by ło  się p osiedzen ie  m ie jsk ie j kom isji c e n n ik o ­
w ej, n a  k tó re m  u s ta lo n o  n a s tę p u ją c e  cen y : 1 kg . 
ch le b a  ży tn ieg o  50.000 M kp., c iem nego  45.000, 
fi d k g . b u ik a  g ła d k a  5.300, 3 d kg . w ied eń sk a  3.700 
M kp. W  sk lep ach  i  kg. ch luba d roże j o 500 M kp., 
b u ła  o 100 M kp. R ów nież  p o d ro ża ł ch leb  m iejsk i 
z 41.000 n a  45.000 M kp. AV pow yższe  cen y , k tó re  
o b o w iązu ją  z dnii m  dzis ie jszym , w chodzi 50-pro- 
c en to w a  p o d w y żk a  ro boc izny . C eny  ch luba k a lk u ­
low ano  n a  p o d staw ie  p rzec ię tn e j 52.000 za 1 k g . 
m ąk i, zaś cenę b u ick  n a  p o d staw ie  80.000 z ą - f  k i­
lo g ram .

PO D W Y Ż K A  C EN  W Y R O B Ó W  T Y T O N IO ­
W Y C H . Z d n iem  1 bm . d j  re k c ja  m onopo lu  ty to ­
n iow ego  p o d w y ższy ła  ceny  w yrobów  za rów no  rzą- 
uow ycli, ja k  i p ry w a tn y c h  fa b ry k  ty to n i o 120 p ro  
cen t. N ow e cen y  są  n a s tę p u ją c e : C y g a ra  za  sz tu ­
k ę : H a w a n a  105.000 M kp.. B elw eder 88.000, W a ­
w el 72.000, B ry ta n ik a  68.000, T ra b u k o  59.000, K u ­
ba  47.000, P o r to r ik a  35.000, m ię^zane zag ran iczn e
32.000, Brazyl-A Y irginia 29.000, C igariilos 26 000. 
T e  dw ie  o s ta tn ie  so r ty  sp rzed aw an e  b ęd ą  ty lk o  do 
w y cze rp an ia  zapa^uw .

P a p ie ro sy  za sz tu k ę : S fin k s ln .5 0 0  M kp., D am es 
14.500, K a lif  (K edyw ) 13.000, E g ip sk ie  12.500, 
K lub , S ejm ow e, P re z y d e n t, Da n isk ie  po  8.500, P o ­
goń , S p o rt, AATirszawsiwo po  7.000, F a ry s  G.4u0, 
•W isła 5 .500, AYamm, ~ C ow boy po 4.000, Y au k es  
3.800 M kp, ’

T y to n ie  do pap ie ro sów : z?„ 100 gf. K ir  1 m iljon  
400 ty s ię c y  Aikp.. K .-an ti 1 ,300 .000 , n a jp rzed n ie jszy  
su ita iisk i i , 200.000, naip izednie"jszy  m ace d o ń sk i
1.100.000, za  25 g r . na jp i zedn ie jszy  tu re c k i 220 
ty s ięcy  M kii., p rzed n i tu re c k i 190.000, ś red n i tu re c ­
k i 15U.GU0, kresow y 100.000.

T y to n ie  do fa jk i: p rzed n i 25 g r. 70.000 M kp., 
zw y cza jn y  50.000.

Z AV a r s  z a  w y  te le fo n u ją  nam : AV zw iązku  
z o s ta tn ią  p o d w y żk ą  ru ry fy  ty ton iów  - j  d o w iad u ­
jem y się, że fa b ry k a n c i ty to n io w i zw rócili s ię  do 
rząd u  o pc^lw yżkę wywebów ty to n io w y c h  ty lk o
0 70 p ro cen t, natom ia-d. p rzcd s taw u d e le  m oim polu  
ty to n iow ego , b io rąc  pod  u w ag ę , ze ty to ń  k a lk u ­
lu je  się w  d o la iac li, zap roponow ali p o d w y żk ę  120 
mT-ayut, k tó r a  z o s ta ła  p rz y ję ta .

Z T A R G U . N a w tz o ra j-z y m  ta rg u  ceny  b e ty  
n a s tę p u ją c e : za 1 l i tr  m lek a  zb ie ran eg o  p lac  >uo

'25— 30.000 M kp.. nic zb ie ran eg o  3 5 —4U.000, śm ie­
ta n y  s ło d k ie j 45— 50.000, kw aśn e j 50—00.,*00;
1 k ilo g ra m  m a-da 580— 600.000,*Ą cra  7 o - 80.000, 
ja jo  11— 15.000. D r ó b :  k u r a  300-500  500. p a ­
ra  k u rc z ą t 3O0— 500.000, k a c z k a  400— 580.000, 
gęś 9UÓ— 1,200.000, im iyk  LOoO.OOO -1 ,2 0 0 .0 0 0 , 
k a p u s ta  k o p a  5 0 0 -  1,000.000. R y b y :  k a rp  za
1 k ilo g ra m  300— 350.000, lin  250— 280.000, w iśla ­
ne  280.000.

R O Z PO C Z Ę C IE  T Y C O D N IA  A K A D E M IC K IE ­
GO. N iedz ie la , 4  bm ., je s t  p ie rw szy m  dn iem  ty g o ­
d n ia  ak ad em ick ieg o , in a u g u ru je  go  u ro c z y s ta  
m sza  św ię ta  w  k o s c iu e  św . A n n y  o g o dz in ie  10 r a ­
no. T o d czas  m szy  św ię te j o d e g ra  u tw o iy  k o śc ie l­
ne  o rk ie s tr a  20 p . p ., k tó ra  n ied aw n o  z d o b y ła  j>al-

Ijony  M kp. S um y  pow yższe  złożone z o s ta ły  n a  eon 
to  „T y g o d n ia  A k a d e m ie k ic g ń 1' w  B an k u  k ra jo ­
w ym . O fia rodaw com  s k ła d a  re k to ra t  sordt czne 
podziękow an ie .

FAŁSZ'YAVE D O L A R Y . S w ojego  czasu  d o n o si­
liśm y o a re sz to w a n iu  K ilk u  o sobn ików  po d  za rzu ­
tom  puszczan ia  w  o b ie g . fa łszy w y ch  d o la ró w  w 
K rak o w ie . J a k  się d o w iadu jem y , na  w n iosek  o b ­
rońcy ' p ro f. d ra  R e in h o ld a , I z b a  ra d n a  w y p u śc iła  
na w o lną  stopo  oskarżonyn-b A b ra h a m a  i S im ona 
K o p eró w  ,o raz  M oryca  M indelsobna za  k a u c ją  po 
400 łn iljonów  M kp. od  k ażd eg o . Sprawę. S ta n is ła ­
w a Ig łiek io g o , u  k tó re g o  n ab y w ali po w yżej w y ­
m ien ien i fa łszy w e d o la ry , o d stąp io n o  sąd o w i 'ok rę- 
fefowemu k a rn e m u  w  AA'arszawie, g d y ż  Ig lie k i tam
■ tale  m ieszkał S im k i o d s taw io n y  zo s tan ie  w tych, 
dm acli do  AAYrszawy.

R A B U N E K  STPAG.ANóAV N A  T A N D E C IE . — 
AAYzornj o k o h i-g o d z in y  1 po  po łu d n iu  n a  tan d ec ie  
p izy  u licy  S zero k ie j k ilk u n a s tu  wry ro d k ó w  w szczę 
lo pozo rn ie  a w a n tu rę  i b ija ty k ę  najatbaf so b ą  i w -  
k o rz y s lu ją c  p o w sta łe  s tą d  zam ieszanu ;,! poczęło  
rab o w ać  s t ra g a n y  z obuw iem  i m a te rją . Z anim  po- 
iic-fa n ad u io g łą , w śró d  sza lo n eg o  znm ięszania  r e ­
sz ta  tłu m u  p o czę ła  ra b u n e k , p o ry w a jąc  ze s t r a g a ­
nów' rozm aiło  p rzed m io ty . S ira g a n ia rz e  ledw ie  m o­
g li część to w a ru  un ieść , a  p o lic ja  d o p ie ro  p o  p e ­
w n y m  czasie  p rzy w ró c iła  p o rz ą d e k  i zam k n ę ła  do ­
stęp  do u licy  Szeroki.aj. P od  zarzu tem  rabunków ' 
ze s t ra g a n ó w  i .spow odowania- p o p łochu , a re s z to ­
w an o  n ą  r a c j i  dw óch  zn an y ch  rzezim ieszków : S ta ­
n is ław a  A\’yszk o lę , zam ieszkałego*Jurty  u licy  K ró ­
lew sk ie j n a  N ow ej AYY i Janff Z iem ka, zam ieszk a ­
łego  p rzy  u licy  Brzozow foj.

W Ł A M A N IA . P o lic ja  arcsztow m la 26-ie tn iego  
ó d o lfa  C ym alę , k tó r y  w  to w a rz y s tw ie  w sjió lm ka 
w łam ał sic do  m ieszk an ia  d ra  S Ł hornste inów nej 
p rzy  u lic y  AYiślncj 1. 9.

AA'oeoraj w łam an o  aięddo m ieszk an ia  p. G utkow '- 
sk ic j jirzy  u licy  KadziwdJlow.-ddej 1. 15 i sk ra d z io ­
no g a rd e ro b o , w a rto śc i 30 m iljonów  M kp.

PO ŻA R . W czoraj w ieczorem  zaw ezw ano  s tra ż  
p o ż a rn ą  n a  u licę  MiotSewą, gdz ie  w dom u pod  1. 34 
p o w s ta ł p o ża r z pow odu  zapa len ia  sio sa d z y  w  k o ­
m in ie . S traż  p o ż a rn a  po  k ró tk ie j a k c ji og ień  u g a ­
siła .

K O M U N IK A TY  I ZA W IA D O M IE N IA .
T Y D Z IE Ń  A K A D E M IK A  W  K R A K O W IE . —

AY czarne ogó lnego  zas to ju  w y d aw n iczeg o , w  o k re ­
sie s tra sz n e j d io żu zn y  k s iążk i, je d y n ą  fo rm ą  zapo­
zn an ia  szerszej p ub licznośc i z no w e [h>w',s ta  term i 
p o w stiijącem i k ie ru n k a m i dzsiejszc-j poezji ie s t —  
żyw e słuw o p o e ty , um ieszczono  w  p ro g ram ie  w ie­
czoru  a u to rsk ie g o ą ,Z ig ie k a w c m i, a  m ało  znanem i 
k ie ru n k a m i w śró d  m łodych  a r ty s tó w , z k ilk o m a  
in tev esu ją"o  ro zw ija jącem i się in d y w idua lnośc iam i 
tw ó iczem i K ra k o w a , m a  zap o zn ać  „AA7jie Ik a  rew ja  
p ó e ió w “ , k tó r a  odbędzie  się w ea lj K o p e rn ik a  62,- 
C olleg ium  N ovun i, o g o dz in ie  7 w ieczorem . N a bo 
g a ty  p ro g ram , pop rzezo n y  słow em  w stęp n em , zło­
żą  się u tw o ry  pp . J .  B rzęk o w sk ieg o , A . ( 'zunuiii- 
sk ieg o , J .  Ja n o w sk ie g o , Bt. K afz ie io w icza . F . K u r­
k a . J .  r rz y b o s it t ,  J .  S zczepańsk iego , H . Tuszow '- 
sk h  go .

M U ZYKA K O ŚC IE L N A . AY n iedzielę , 4  bm ., w  
k o ś iie le  św . P io tra  podczas m szy  św ię te j o g o d z i­
n ie  12 w p o łu d n ie  g rać  będzie  o rk ie s tra  0 p . a . p. 
pod  b a tu tą  k a p e lm is trz a  i so lis ty  (sk rzy p ce) AY. 
S iobodz iana . u czn ia  S zew czy k a . J e s t  to  150 p ro ­
g ra m  m u zy k i k o śc ie ln e j z i | i {  ja ty w y  i p o d  k ie ru n ­
k iem  p ro f. L u d w ik i G rodz ick ie j n a  d o chód  o d b u ­
dow y k o p u iy  św . P io tra .

P R Z E D S T A W IE N IA  D L A  M ŁO D ZIEŻY . D zi­
s ia j, w so b o tę , o g o d z in ie  3 .30 po po ł. i w n iedzie lę  
ro z p o czy n a ją  się  p rz e d s ta w ie n ia  w  k in ie  M uzeum  
przem ysłow ego . D o ty ch czas  n igdz ie  m ew y św ie tla - 
ne  scen y  z m an ew ró w  w o jsk o w y ch  w  B ied ru sk u , 
z w iz ji , m a rsz a łk a  F o c h a  i lo rd a  C aw ena, podróży 
p re z y d e n ta  E zeczy p o -p o lite j, rnw ji f!otyr n o lsk ie j 
v/ G dyn i, zd jęc ia  z k o p a ln i ś lą sk ich  i w ielick ich

■ o raz  hum oresk i rm e r j 'k a ń s k io  złożą cię n a  u ro z ­
m a ico n ą  i c iek a w a  ca ło ść  p ro g ram u . P rzed s taw ię  
ni i od b y w ać  się uędą  w  dn iu  dz is ie jszym , o raz  ju ­
tro , w  n iedzie lę , o d  g o d z in y  5 po p o łu d n iu . Mło 
dzież szk o ln a , k tó re j p rzed s taw ien ia  te  z o s ta ły  r»o- 
lecone  p rzez  k u ia ro r ju m  k ra k o w sk ie , będzie  m iała  
sp o -o b n o śc  spęd zen ia  k ilk u  m iłych  chw ili n a  po- 
żvt c-czMm pi /.odstaw ieniu  k inow em .

W IEC ZÓ R  A U T O R SK I W . L E E D JG E R A , z a p o  
wic dziany  n a  n iedzie lę , 4 lis to p a d a , o godzin ie  6.30 
w iccozrcin  w sa li K o llcg ju tn  w yk ładów  n a u k o ­
w ych , w y w o ła ła  duże  za in te reso w an iu  W  p r o g n t  
ruie 'm iędzy  innem i: f ra g m e n ty  rap so d ó w  „P ieśn i 
Ż yc ia“ i „P ieśn i B ezd o m n y ch 11, o s ta tn ic h  u tw o ró w  
a u to ra . B ilety ' do  nabym ia w  s e k re ta r ja c ie  K cF e  
g ju in  w y k ład u  w nan k o w y c li.

2  k r a j  u  i z ®  ś w i a t a
R U G I W  M IN IS T E R S T W IE  S P R A A Y  Z A G R A ­

N IC ZN Y C H . W icem in iste r spraw ' z ag ran iczn y ch  
Al. .'st.yda, z red u k o w ał zo w zg lędów  O szczęihiośeio- 
WYoh p o rso u a l m in is te rs tw a  sp ra w  zag ran iczn y ch  
o 68 osób. W  liczb ie  te j z n a jd u ją  się n a s tę p u ją c y  
u rzęd n icy ; A u g u s t H a lle r , re fe re n t m in is te rs tw a  
sp ia w  zag ra n ic z n y c h ; J e rz y  M adeysk i, ’ m in is te r  
p e łn o m o cn y : Jó z e f  T a rg o w sk i, m in is te r  pe łnom oc­
n y ; B r. B ou fa łl, ra d c a  d r  S te fań sk i, A ron^ ren k ie l, 
re fe re n t do sp raw  L ig i n a ro d ó w ;  ̂ J. AYasercug, 
K o b n ó w n a , W ito ld  Jo d k o -N ark iew icz , L eon  Be- 
ren so ii, W e in ry b , re fe re n t p ra so w y ; Ig n . S k rz y ń ­
sk i, b . s e k re ta rz  poselstw m  w  L o n d y n ie , S ta rk m a - 
nów iia , re fe re u tk a , E d m u n d  SolKilewski, J a n  S k a ­
rż ,  ński ,B ro n is ław  K o w ersa i, S t. Ż akow sk i, A l 
fred  Nenwc-U, L eon  S tenze l, L u tzeb irk , k o n su l w  
Kyuzo. O prócz ty c h  zw oln ien i zo s ta n ą  rów n ież  z 
przeiiit sn iiimn w' s ta n  ro zp o rząd za ln o śc i, o ile ten  
:,ian u reg u lu je  R ad a  m in is trów , pąi ks Lubćnnir- 
sk i Kaz.ijwielz, b. p o /id  w A Y aszyngtonie, K ę trz y ń ­
ski W ojciei li, A’v o ron ieek i J a n ,  K o ssak o w sk i M i­
ch a ł, L ed n ick i W ac ław , G. P u tw o rn w sk i, K aszow ­
sk i A Yladysław, W ierzy ń sk i, G aw rousl.i J a n  inni 
AY liczbie  68 zw o ln ionych  u rzęd n ik ó w  m in is te r­
s tw a  sp raw  zag ran iczn y ch  z.uajdujo się, p ró cz  w y ­
m ien ionych , 8 m asczy n is tek .

P R O JE K T  R E O R G A N IZ A C JI AYŁADZ K O L E ­
JO W Y C H . J a k  ju ż  donosiliśm y , m in is te rs tw o  k o ­
le i o p raco w ało  p ro jek t o rg a n iz a c ji w ład z  k o le jo ­
w ych  w  P o lsce , k tó ry  m a być  w p ro w ad zo n y  z Hm 
1 s ty c z n ia  1924 ro k u  w m iejsce  L in ie ją c y c h

1 rezusów  i w iced y rek to ró w  z o s ta ją  zniesione. P re ­
zesa za s tęp u je  n a js lan -zy  ra n g ą  n acze ln ik  w y d zia ­
łu , zas n a c z e ln ik a  w ydzia łu  jeden  z k ie ro w n ik ó w  
d zia łu , a  o s ta tn ieg o  w y zn aczo n y  re fe ren t.

f c  w szy stk ich  d y rek c jach  zostan ia  .veh
(k o ło  109 wyżs-zycb s t a t w i 0 (i;l.
czinc w y d a tk i p e rso n a ln e . At -iżną zm ianę .^iaiiowi 
w jją a z e u ic  d z ia łu  p rzew ozow ego , ja k o  też rek lam a  
cy jm lgo , k tó re  p rzy d z ie lo n e  by ć  m a ją  w ydzia łow i 
o k sjilo a tacy jn em u .

M IA N O W A N IA  PR O FE S O R Ó W  U N IW E R SY - 
E T U . P re z y d e n t B zeezy iioopo liie j zainianovvał p. 

W ład y s ław a  G ra b /k i ig o , b. m inistra*'’sk a rb u , n a  
p ro feso ra  zw ycz. ckonon iji p o lity czn e j w G łów nej 
sżko lc  gosporrarSTwa w iejsk iego  w  AAYrszawiey. p 
AYaclawa M akow sk iego , b. m in is tra  sp raw ied ijw o  
śc i,: im  zw ycz. p ro fe so ra  p ra w a  i p o s tęp o w an ia  
k a rn eg o  w  u n iw e rsy tęc ie  w tirszaw skim ; p. Kugo- 
n ju sza  d a n y  pa p ro fe so ia  z /.y c /.. cncy klope.dji i 
rilozofji p ra w a  w un iw ersy tec ie  w arszaw sk im  uraz 
k s . d r  S zczęsnego  D e tllo U i na  zw ycz. pT P. o r a  
lis to rjl sz tu k i w  u n iw ersy tec ie  poznańsk im .

P R O T E S T  N A U C Z Y C IE L ST W A  SZK Ó L ŚRE- 
D NśCII Z AAarezawy d o noszą  nam : AY dn iu  26 p a ­
źd z ie rn ik a  b. r. n a  w alncm  do roeznem  zeb ran iu  o d ­
d z ia łu  w arszaw sk ieg o  Z w iązku  zaw odow ego  N. P. 
Sz. Śr. pow zię ta  zo s ta ła  u ch w a la  w ^praw ie  s to su n ­
ków , p a n u ją c y d i obecn ie  w  szke In ietw ie, w k tó re j 
pow iedziano :

W ohuc fa k tó w , zach o d zący ch  w  o s ta tn ic h  cza­
sach  n a  te r m ie  szk o ln ic tw a  i u su w an ia  nuue.zy- 
e.iili, n iez a iw ie rd z a n ia  i s z y k a n o w a n ia  ze w zglę­
dów  p o lity czn y ch , d ążen ia  do re d u k c ji szkó ł po­
w szechnych , w y d z ia łó w  o św ia to w y ch  p rzy  m ini 
s tc is tw a c h , w ydzia łu  o św ia ty  p o zaszko lne j, wy- 
iiz ia łu  w e tc ry n a r ji  p rz y  u n iw ersy tec ie  i  leśn ic tw a 
p rzy  w yżozej szko le  g o sp o d a rs tw a  ro ln eg o  i m._ 
o g ran iczan ia  bu d że tó w  szkolnym h —  w y raża  p ro ­
te s t  p rzec iw ko  p o lity ce , p ro w ad zące j do  obn iżen ia  
poziom u k u ltu ry  i ośw iaty7, p o d staw  rozw o jo w y ch  
p a ń s tw a  i sp o łeczeń stw a  —  zeb ran ie  uch w aliło  
w d io ży ć  a k c ję , celom  ra to w a n ia  zag rożone j w  n a j­
w yższym  s to p n iu  nasze j o św ia ty .

ZE  Z JA Z D U  P R A C O W N IK Ó W  B IU R O W Y C H  
P . K . P . P rzez  d w a dn i o b rad o w ał w  AYarszawie 
z jazd  p racow n ików  b iu row ych  P . K . P . M iędzy in ­
ne mi uchw alono  rezo lu c ję , k tó r a  ap ro b u je  d o ty c h ­
czasow e s tan o w isk o  z a iz ąd u , d o pom ina  się u  r z ą  
d u  zasp o k o jen ia  p o s tu la tó w  w y su n ię ty ch  p rzez  
C en tr. K o m ite t p raco w n ik ó w  s tra jk o w y c h  i up o ­
w ażn ia  p rzy sz ły  za rząd  do  p ro w ad zan ia  dalszej 
a k c ji ekonom icznej w szcik iem i rozp o rząd za ln em i 
środkam i.

P . CO LB A S W  W A R S Z A W IE . AYe czw artw k
p rzy b y ł do  W a rszaw y  p . Golba.;, d y re k to r  w ydzia ­
łu m nie jszości n a ro d o w y ch  w  n acze ln y m  sp k re ta - 
r ja c ie  l .K i  na ro d ó w .

O B N IŻ E N IE  C E N  R E S T A U R A C Y JN Y C H . Z 
W arszaw y7 doacrsłą : AATaśeicw1 s ta re j  polskw;) f ir­
m y  g as tro n o m iczn e j „K tugiitH  i S k a "  p. F ąj\1 
Ż elechow ski w  zw iązku  z olM il«aoi«n ak; d o la ra  
o bn iży ł cen y  re s ta u ra c y jn e  w  sw oim  zak4»dzśe o 
20 p ro c e n t w te d y , g d y  inn i w łąśok .R ie  w ła to ie  z 
pow odu... zn iżk i d o la ra  podw yższy li je  asw ofei*. 
T ak  się bow iem  dzie je  o sU tn ie m i czasy , is  nw ąa- 
eżnie od w ah ań  d o la ra , k to  m ożo, to  łup i i  biiw  

n iego  sk ó rę , a  zw yżką, czy zu łżk a  jee t jwnuiaką 
oka :ją  do śru b o w an ia  cen w p ro g re su  ju ż  Hib J y t -  
r a e ty c z n tj lecz g eo m e try czn e j.

Z N izK A  C E N  W  D R & G U E R JA C K . Z W ire z a -  
w y  doBOSzą: AV zw iązku  ze sp ad k iem  doi-ar* arty r- 
k u ły  d ro g ery ju t; p raw ie  bez  w y j ą t k u  p o ta n ia ły  od  
8 do 10 p ro c e n t. Jedyn ie '1 u trz y m a ła  sśtj cena u c to  
i p a ra f in y , gdzie, sp a d e k  d o la ra  z a n ^ o w a l w z ro s t 
n a ło żo n y ch  n a  tc  a r ty k u ły  a k c y z y . D ałssn  zn iżk a  
jest prz-.--widywana. 4

R A B U N E K  W  K S IĘ G A R N I. Z AYarbzawy do­
noszą : AY nocy 31 p a id z . do  fa f ięg irn i gpólki ak c . 
p. f. ,M. A rc t"  p rzy  ul. N ow y ?w i:n  z pom ocą 
w y c ięc ia  o tw o ru  w d r z w ia c h  od  s tro n y  k u c h n i, 
d o s ta li się  ziodzicjc rJ am  ro zb i 'i k a sę  o g n io trw a ­
łą , z ab ie ra jąc  z n ie j 28 d o la ró w  am ary m iń sk ich , 
26 fran k ó w  fran cu sk ich  i 6030 b c n ó x  z ło i ch. 
N ad to  k a s ia rz e  sp ląd ro w a li jeszeze  p a ły  lo k a l k s ię ­
g a rn i. poczern w yszli fro n to w em  w ejśc iem  na  u li­
cę. F irm a  ob licza  s t r a ty  ogó lne  n a  sum ę irz j m i- 
l ja rd y  m arek . N a  m iejscu p rz e s tę p s tw a  złodziajo  
p o zo staw ili św ider i ś ru b o k rę t.

W ZR O ST K O SZTÓ W  UTRZYM ANIA. K o m is ja  
d la  b a d a n ia  k o sz tó w  u trz y m a n ia  w  w o jew ództw ie  
poznańók iem  stw ie rd z iła  w z ro s t L oszi iw u tra y m a - 
n ia  w d ru g ie j po łow ie p aźd z ie rn ik a  o 101 2?4 , 
u w zg lęd n ia jąc  p rzy  tem  zm ien ioną  m e to d ę  ob licza­
n ia , u s ta lo n ą  p rzez  g łów ny  u rz ą d  s ta iy s .y o z n y  w  
d n iu  16 ub ieg łeg o  m its ią c a .

POGRZEB OBROŃCÓW  L W O W A . D nia 1 bm . 
p rzed  p o łudn iem  o d b y ł się  w e L w ow ie po g izeb  
5 n iezn a n y ch  ob ro ń có w  L w ow a. P rz e d  k o s tn ic^  
sz p ita la  w o jskow ego  zeora li srę de łeg tłw  szk ó ł, 
s to w arzy szeń , o rg an izacy j spo łcez iiy rti i k u ltu ra l­
n y ch , k o rp u s  o fice rsk i z jen e ra łem  u ę d r zejew sk im  
n a  czele , p rzed s taw ic ie le  w ład z  z wicewwje T 
Ż im nym  'i td . N ab o żeń stw o  p rz y  zw ło k ach  o d p ra ­
w ił k s . B o g u ck i. Z w łok i z łożono n a s tęp n ie  n a  5 
fu rg o n a c h  w oi.-kow ycb, ju z y  b ra n y  ch z id e m ą , a  
przez m iasto  ru sz y ł o lb rzym  l pochód  z o rk ie s trą  
w 'ojakow ą k o le ja rz y  1 tra m w a ja rz y . P rz e d  k a p lic ą  
w o jsk o w ą  w y g łosił p rzem ów ien ie  p rezes zw iązku  
ob rońców  L w o w a  d r z a g ó rs k i. C ia ła  po ch o w an o  
n a  cm e n ta rz u  o b rońców  L w ow a, n a d  g robem  p rze­
m ów ił b ry g a d je r  poseł M ączyńsk i.

Z A T A R G  A R T Y ST Ó W  L W O W SK IC H  Z GMI­
N Ą. „ K u rje r  Lwowcski donosi: A jbe.c p rz i k ro cze ­
n ia  te rm in ó w , w k tó ry m  d y re k c ja  zo bow iąza ła  »ię 
wypłacie” g ażę  a r ty s to m  te a tró w  .w cw sk ich , a  to ­
go  (fóty&K*)!* nie uczyn ił na  niodKiclTiusa posie- 
Izeniu Z w iązk  u a riy s tó w  uekw aiono  u dać  się na  

d m g ę  sąd o w ą  i w ten  sposób dochodzić  p raw  sw o ­
ich.

S T Y P Ę  ND.1A T y ta ftm w w y  wy4*vU
dow y ogłosił konkurs na sty p en d .g  * tunn tw im  i o
wnoi.z* >i.a juHhtń do 20 tó to p ą d  i b. r.
w a ru n k ó w  o trz y m a n ia  s ty ą ^ n d jo w  1 fw »z*togół- 
n y ch  fu n d a c j i  p odano  w i>gloszeu»cti k w ik u rs ii, 
ud z ie lo n y ch  re k to ra to m  s-okol w y tezy c li i d y re k ­
cjo nr m ęskich  szkó i ś red n ich  we L w ow ie.

OPTYM IZM  „P IA ST A 11 —  tym  razem  ty g o d n ik *  
k v ak o w sk ieg o , o rg an u  s tro n n ic tw a  P : S. L . „P i»- 
s t a “ , p o d y k to w a ł re d a k c ji tak ie  ró żew e  litfrtw w - 

py :
„Z a k ilk a  ty g o d n i (sic!) będziem y i» ieć  ju ż

„ ty cz n ia  1924 ro k u  w  m iejsce  m tnm iącyeu  d o - jw ą  w a lu tę , p rze s tan iem y  liczyć  n a  milje-ny i mi 
ty c liozas siedm iu  sy s tem ó w  o rg a n iz a c y j k o lo jo - j l ja rd y , a  zaczn-em y zu^w u liczy ć  n a  g ro sze  - s e t

[k i. Za k ilk a  ty g o d n i tr z e b a  sob ie  ju ż  będzie  
P ro je k t w y k azu je  n a s tę p u ją c e  zm ian y : p rzy  lca sp raw iać  n a  now o pu la resy  Da m o n e tę  k ru szco w y ,



, ^  .*■» - ' v ^ .  v.,v x  p  .
•na, g ro sze  p o lsk ie  i  z ło te  po lsk ie , ta k  ja k  10 by ło  
pvzcd w o jn ą  św ia tow ą, k iedyśm y liczy li n a  ko ro n y  
- ha lerze . T o  w szystko  w y m agało  czasu  i p rzy g o ­
tow ań- P rz y g o to w a n ia  cą skończone , w y k o n an ie  
p o trw a  p a rę  ty g o d n i i n a reszc ie  iw yakąm y zdrow y  
z lo ty  p ien iądz . A g d y  te  p ien iądze  w e jd ą  w  życie , 
w ty m sa n u m  dniu zn ikn ie  d ro ż y z n a '1.

W Y JA Z D  K S. H L1M U  DO A M E R Y K I. Z P ra g i 
dono-izą. P os. I llin k a , p rzy w ó d ca  sło w ack ie j par- 
tj i ludow ej, og łasza w dz ienn ikach , że zam ierza  
u d ać  się do A m eryk i, b y  s try ch  ziom ków  po in ­
fo rm ow ać o sy tu a c ji n a  S low aczyźnie .

Niedziela, 4 listopada 1923. NOWA B K F O R H S 'Nr *230.

D A LSZE C E G IE Ł K I W A W E L S K IE  u fundow ali: 
5 'j J 1 O gu” ko  n au czy c ie li szkó l pow szechnych  gmi 
n y  B rzeźn ica; 5932 1. Z jazd c tó io n iik ó w , W arsza ­
w a; 5933 I. Z jezd cuk ie rn ik ó w , K rak ó w ; 5934 K u 
czci Yviad. Va11 — w nuk  J e rz y ; 593o G rono  naucz. 
Szczakow a— P ieczy sk a  ku czci J a n a  Ż m udy, k ier. 
szk o ły : 5936 K u pam ięci A m iny S zyfiuanow ej — 
m ą  żi dzieci 5937 P am ięc i T ad eu sza  M arfiaka , po­
ru c z n ik a  W ojsk  P o lsk ich  —  m a tk a  i s io s tra ; 5938 
Z okazji im ienin F ra n c . R ozw adow sk iego , d y re k ­
to ra  Składnicy  K ó łek  ro ln iczych  w K rak o w ie  —  
p ersona l. ... .

N a odnow ienie  K a te d ry  i g robów  k ró lew sk ich  
n a  W aw elu  złożono: P raco w n icy  oddzia łu  P K K P  
w K ato w icach  200.000 M kp.; k s . A n ton i S z tw szy k  
O stro w sk a  R adom sk iego  lpO.OOO M kp.; k sięża , 
celcbrnja.cy w K a ted rze  w  czasie S ynodu , 7u0.000 
M kp. i  20 ko ron  czeskich ,
tv   *
i SK Ł A D K I, Z an n asl św ia tła  n a  g ro b y  ś. p. G ry- 
c łiow sk ich , z lo zy la  rodz ina  n a  o b iad y  d ia  s tu d e n ­
tó w  p o d  o p iek ą  S. S am ueli w  adm in istracji, „N ow ej 
I ł t  fo rm y" 100.000 :M bp.

----------------
SK Ł A D K I. W  A dm inistrr.c  jl „N ow ej R efo rm y "  

tłozy l p. J a n  G ó rk a  n a  trę b a c z y  z w ieży  M arja* 
ck icj w y g ran e  w  k asy n ie  20.000 m k.

T E A T R Y  K R A K O W S K IE .
„Ś W IĘ T Y " L . H . M O RSTINA  w y w oła ł znaczne 

za in te reso w an ie  w  a rty s ty c z n y c h  sfo rach  naszego  
m iasta . P re m ie ra  zg rom adziła  licznych  bardzo  
p rzedstaw ic ie li l i te r a tu ry  i sz tu k i, p ow odu jąc  d y s­
ku sje . O gólnie ap łan d o w an o  u d a ły  w ysiłek  te a tru  
im . S ło w ack ieg o  w  n ad an iu  tem u  u tw o ro w i o p ra ­
w y  i pom ysłow ej in scen izac ji re ży se ra  p. P ie k a r ­
sk iego .

„ ś w ię ty "  p o w ie rz o n y  będzi* : dz is ia j, ju tro  w ie­
czorem  i w  p o n ied z ia łek . W zm óż,cny tra d y c y jn ie  
„M łynarz  i jeg o  c ó rk a "  w ypełn ia  na  k ażd em  p rzed ­
staw ien iu  sa lę  do o s ta tn ie g o  m iejsca . W  niedzielę , 
4 bmr, po po łudn iu  g ra n y  będzie po raz  trzec i i o- 
sm tn i „M łynarz  i j tg o  c ó rk a " .

„C Y D " D LA  M ŁODZIEŻY S Z K O L N E J. K o n ty ­
n u u ją c  zw yczaj p o p u la ry zac ji g ran y ch  w  sezonie  
d z ie ł k la sy czn y ch  n a  po[Hilarftych popołudoiow - 
k a c h  po cenach  50 p ro c e n t zn iżonych , d a je  te a t r  
im ien ia  Ju l ju s z a  S łow ack iego  w p a te k ,  9 b . m ., 
o g  w ia n ie  3.30 po po łudn iu  „ C y d a“ C orneilletów - 
sk togo , sp ec ja ln ie  u la  m łodzieży  szk o ln e j. B ile ty  
n a b y w a ć  m oże m łodzież w  k asie  te a tru  w  g o d z i­
n ach  zw yk łych .

„ JA K  K A JT U Ś  Z DJABŁAW ZAKPIŁ"? P od  
tak im  ty tu łe m  kom edyjkę, g ra ć  będzi* zespół rnajo  
n e ie k  te a tru  p . Ib .in zaczk u  w sa li im . S łow ack ie - J 
go  w n iedz ie lę , 4 bm ., o g o dz in ie  11 p rzed  p n łu -1 
JłU fm . —  C ieszące się o lb rzym icm  pow odzen iem  j 
p rzed s taw ien ia  te a tru  m a r jo n e te k  zap ew n ia ją  i te j 
„ p rem je rzc"  g ro m ad n e  p rzy b y c ie  m łodoc iane j p u ­
b liczności.

O P E R a  I  O P E R E T K A  D zisia j, w  so b o tę . 3 bm .. 
o g o dz in ie  7.30 w ieczorem , i dn i n a s tęp n y ch  try s ­
k a ją c a  h um orem  o p e re tk a  ł ł f rs e łia  pod ty tu łe m : 
„S za lo n a  L o la " , k tó ra  w  b ieżącym  sezonie  z d o b jła  
re k o rd  p o w o d zen ia  i  n iezaw odn ie  d ługo  u trz y m a ; 
się w  re p e r to a rz e  w  w y k o n an iu  n a jlep szy ch  sił 
n aszeg o  zespołu  o p e re tk o w eg o  «

J u tro , w  n iedzielę , 4 lnu., o godzin ie  3.30 po  po­
łu d n iu  n ie śm ie rte ln e  a rcy d z ie ło  M oniuszki „ H a l­
k a "  w  dobo row ej ob.-.adzie. W  p a r t ji  J o n tk a  w y ­
s tą p i po raz  p ierw szy  m łody  utalentowany śp ie­
w ak, p  E d w a rd  S ia tk a .
, T E A T R  „B A G A T E L A ". „ P o k o jó w k a  sz u k a  m jej 

s r a " ,  ta  w eso ła  h is to ry jk a  m ałżeń sk ieg o  czw oro­
b o k u , w y s ta w io n a  w czo ra j w  „ B u g u te l ig  u m ocn i­
ła  w naszej pub licznośc i k re d y t  S ie n y  G u itry , ja ­
k o  n iozw ykre z ręcznego , dow cipnego  „ m a js tra "  
scen icznego .

P ró b a  po łączen ia  k in a  ze scen ą  w y p ad ła  d o sk o ­
n a le . P u b liczność  z ogrom nem  za in te reso w an iem  
śledziła  film , n a  k tó ry m  p rzesuw ali się zde jm ow a­
ni w ró żn y ch  p u n k ta c h  K ra k o w a  a r ty ś c i  „ B a g a te ­
l i" ,  o raz  tłu m y  pub liczności k ra k o w sk ie j.

„ P o k o jó w k a  szu k a  m ie jsca"  p o w tó rzo n ą  będzie  
w  so b o tę , n iedzie lę , jK m iedziałek, w to re k , 3 , 4 , 5, 
6 bm.

P O PO Ł U D N IO W E  P R Z E D S T A W IE N IA  W  „BA 
B A T E L I" . W  sobo tę  po po łu d n iu  po  raz  10 w eso­
ła  k om ed jz  B en jam iiP a  „R ozkosze  p rz y p a d k u "  po 
cen ach  zn iżonych . W  niedzielę, po jtołudait* cioszą­
cy  się s ta łe m  pow odzeniem  „O b łęd"  M ćrć uk aże  
s ię  po  raz  21, C eny z n ż o n e

u iem nm jszą p o p u la rn o śc ią . Ich  sp o tk a n ia  m iędzy- 
narodow e lub  m ięd zy p ań stw o w e  z d rużynam i 
p ań s tw , cir.rżących się o p in ją  o w y so k o  u  nich 
s to jący m  foo tb a llu , k o ń czy ły  się zaw sze z k o rz y  
stnem i d la  Szw edów  w ynikam i. O sta tn ie  zaw ody 
m iędzypaństw ow e, k tó re  ro zg ry w a li w  u b ieg łą  n ie ­
dzielę w B u d ap eszc ie 'w  ty m  su m jm  co u n as sk ła 
neie, p rzeg ra li w  s to su n k u  1:2. a  p rasa  w ęg ierska  
ocen iła  i«h jak o  zespól p ierw szo rzędnej jakości.

W K rak o w ie  d ru ż y n a  szw edzka p rzed s taw iła  się 
n ad zw y cza j sy m p aty czn ie . G racze rośli, p o s ia d a ją ­
cy  szybk i b ieg  do p iłk i, znakom icie  ze so b ą  z g ra ­
ni. G rę p row adzili fa ir, a  nao g ó l h o Jd tw a S  d łu ­
giem u po d aw an iu  jiiłk i. C echow ała ich b ły ­
sk aw iczn a  o rjen ta r jf ij ich  p o c iąg n ięc ia  n igdy  nie 
1 y ly  bezcelow e, n ig d y  n ie  ch y b ia ły . P o za  tern 
m ieliśm y m ożność podziw ian ia  g ry  g łow ą. D o tąd  
ż ad n a  obca  d ru ż y n a  nie zad u m o m tro w ala  nam  pry 
g ło w ą, ja k  zadenitnu t.rowaii ją  nnm  Szw edzi. N a­
szym  g raczo m  dnżo jeszcze uczyć  się na leży  do 
odb ijan ia  p iłk i g łow ą w  podsk o k u  ta k , ja k  to  czy­
nili Szw edzi, k tó rz y  a ta k i pod  sam ą b ram kę  p rze­
p ro w ad zać  um ieli g lów luup i— zaw sze p o d a jąc  p iłkę 
w  p recy zy jn ie  określonym i k ie ru n k u . G rę g łow ą »  
po lsk ich  g raozy  o p an o w ał w cale dobrze jed y n ie  p. 
Synow iec.

G rę "rozpoczęła P o lsk a . P iłk a  d o s ta ła  s :ę pod 
pole k a rn e  Szw edów  i p rzen iosła  się na  po le  P o l­
ski. P o  chw ili (w  3 m in.) pilicę d o s ta je  M iller, k tó ­
ry  p o d a ję  ją  S ta liiL k iem n , ten  p o d c iąg a  b liżej 
k u  b ram ce i s trz e la , a  n a d la tu ją c y  R eym an  w py­
cha ją  o s ta te czn ie  w  s ia tk ę . B u rza  ok laskow . 
Szw edzi zaczy n a ją  a ta k o w a ć . Ich  a ta k i raz  w raz 
id ą  n a  b ram k ę  P o lsk i. I w  ty m  m om encie g ra li oni 
n a jład n ie j, lep  tró jk a  ś ro d k o w a  n ap ad u  ba jeczn a , 
p raw e  sk rzy d ło  p o -ia d a lo  zn ak o m ity  b ieg . R ów ­
nież ich  pom oc, a  zw łaszcza  śro d k o w y  pom ocy , tuż  
tu ż  [ op ierali g rę  n ap ad u . Z g iy  Szw edów  odnosi­
ło się w rażen ie , iż z n v p d y  te  zdo ła ją  on i w y g rać  
różn icą  k ilk u  b ram ek  ł au lo  k ilk a  s trza łó w , k tó re  
u m ie ję tn ie  chw ycił I  opiel. W  12 min. w y ró w n u je  
u tra c o n ą  b ram k ę  p ra w y  łączn ik  Szw edów . N a s tę ­
pu je  dalszy  naoL-k gości. ]. cz a ta k i ieb ro zb ija ją  
się o znak o m ity ch  obrońców  P o lsk i, a  s trz a ły  
ch w y ta  P opici. Z a słu g a  b ra m k a rz a , ob rońców  i 
pom ocn ików  P o lsk i, iz do  pa.uzy Szw edzi n ie  zdo­
łali o s iąg n ąć  da lszeg o  p u n k tu . N ap ad  P o lsk i do 
przerw y  zapoznaw ał się. W y p ad y  jeg o  n ie  b y ły  
zb y t g roźne . —  Po pi zerw ie ob raz  g ry  się zm ie n ia  
•stroną a ta k u ją c ą  jest, P o lsk a . A tak i je j są  obecnie 
g roźne . W 6 m . c e n tru je  M iller, p iłk ę  c h w y ta  o- 
b rońca  Szw edów  i w y w ra c a  się. N ad b ieg a  S ta liń - 
sk i i s trz e la  do b ram k i. G ra się ożjfwia. Szw edzi 
chcą w y ró w n ać , lecz  g racze  poK cy in ic ja ły  wy n ie  
d a li sob ie  o d eb rać . K ilk a  ła d n y ch  m om en tów  p o d ­
b ram k o w y ch . W  .32 m . uzj sk u ją  Szw edzi ró g : pił- 
k ę m liw y ta  P op ie l, lecz p iłk a  w ypada  m u z ra f  i 
w p a d a  do  b ram k i. N as tęp u je  szereg  ładny eh a ta ­
k ó w  P o lsk i i p rz e w a g a  je.) zupełuja do k o ń ca  g ry , 
lecz zw ycięsk iego  g o a la  P o la c y  uzyslufć  n ie  zdo­
ła li. R ogów  4:2 (l :b) d la  P o lsk i. —  Z g raczy  rep r . 
po lsk ie j n a  w y so k o śc i z ad an ia  s ta ł P o p ie l. Iłów - 
r ie ż  o b ro n a  p rzez  ca ły  czas g ry  b y ła  d o b ra . P o ­
m oc do p au zy  s łab sza , p u # p a u z ie  zn ak o m ita , a  
zw łaszcza  C ikow : ki. W  n ap ad z ie  b ra k  b y ło  z g ra ­
n ia  i g d y b y  d ru ż y n a  P o lsk i od ty ł a  b y ia  p rzed  za­
w odam i k ilk a  tra in in g ó w , r e z u l ta t  wy psuliby k o ­
rz y s tn ie  d la  P o lsk i. 1 Miller i S tó linek i, ja k  rów ­
n ież B a tsch  i K ik b a r , po  p auz ie  zw łaszcza , g ra li 
b a rd zo  ład n ie  i o fiarn ie . R ey m au  je s t dobrym  
stizo lcem , b ra k  m u n a to m ia s t um ie ję tn o śc i k ie ro ­
w an ia  a tak iem .

Z aw odam i k ie ro w a ł p. V c rte sz  j  B u d ap esz tu  d o ­
b rze  i sp raw ied liw ie .

P rz e d  rozpoczęciem  zaw odow ą p rzy  w ejśc iu  d ru ­
żyn  n a  b o isku , o rk ie s tra  w o jsk o w a  o d e g ra ła  hym 
n y  p ań stw o w e: szw edzk i i po lsk i, k tó ry c h  g racze  
i pub liczn o ść  w y s łu ch a ła  s to ją c , zdejm ując  n a k ry ­
c ia  g łów .

DALSZE W YNIKI ZA WODO W FOOlRALLO- 
> WYCH.

Praga, 1 listopada (PAT). Dzisiejsze zawody  
między Sparta, a Tepliizer F. KI. dały w ynik  
3:0 (2:0).

W iedeń, 1 listopada (PAT). Zawody między 
praską Slarią a wiedeńskim klubem Rapid, 
którym przy patrywalo się 30.000 widzów, za­
kończyły się wynikiem  5 :1  na korzyść Slayji.

Paryż, 1 listopada (PAT). Zawody między 
ropiezentacyjnem i drużynami Paryża i Londy­
nu zakończyły się zwycięstwem  drużyny Pa­
ryża w stosunku 3:1.

RFPERTDa RY:
I E a TK IM. SŁOW ACKIEGO*

Robota 3 l is to p a d ;: „Święty".
Niedziela, 4 hstopnća, po jA tudniu: „M łynarz i jego 

cerka"; wieczór cii.: „Św ięty".
Poniedziałek, 5 b. m.: ...święty". "
Wtorek, C b. m.: „Cyd".

V E A i «  O PERA  ł OHi t »
Sobota, 3 b. m., o godzinie 7.30 wieczorem: .,Szalo­

na Lola".
Niedziela, 4 b. m., o godzinie 3.30 po południu: „Ila l. 

ka •; wieczorem u godznue 7.30: „Szalona. Lola".
Pom edziąlek, 5 b. m., o godzinie 7.30 wieczorem: 

„Szatom  Lola". (W ystęp p. Jan in y  Kozłowskiej).
» lorek, 6 b. ia.: -bzaloua, Lola". (M ystep p. Janiny 

Kozim* ;kiej).

S fHR29i tna Pałsśtg śp Niemiec
Warszawa, 2 listopada (Teł. yvl.) Jak się do­

wiadujemy, bawiacy w  W arszawie delegat so ­
wiecki Kopp odbyt w poselstwie sov  ieckic.ru 
dłuższą naradę z posłem Oboleńskim, poczcnt 
]). Oboleński w  towarzystwie p. Koppa odwie­
dzili pasła niemieckiego, z którym odbyli dłuż­
sza. konferencję.. W szystkie ta konferencje to­
czą się w związku z tranzytem do Niemiec 
przez korytarz Polski.

serje następne. Przyczem należny procent od 
nich w vpłacany będzie w gotów ce, po kursie 
232.500 mk. polskich za 1 zloty.

W ymiany bonów serji 111 na następne doko­
nywać będą jedynie oddziały P. K. SL F. P o­
cząwszy od l l  listopada br. w szelka ■wymiana 
bonów złotych serji IB. na bony następnych 
soryj zostanie całkowicie przerwana i od dnia 
tego bony owej serji będą wymienia no tylko za 

'.gotówkę. Posiaduczi?. bonów serji IB., znajdu­
jących' się w depozytach, aby bony te zostaw  
-wymieni..ne na, bony serji następnej winni 
zwrócić się do odnośnych wiadz z prośbą o do- 
konaiue owej wymiany. Koszty, związane z 
wymianą bonową znajdujący cli się w depozy­
tach, obciąża posiadacza bonów.

S 3*

a a o m o s c ?  v \

UMOWA ESTO SSK b-ŁO fF.W SK A. 
Rewal, 2 listopada (PAT). E sleń sk ołotew sk a  

konferencja zakończyła sio ukl-Jaj podpisaniem  
o s ta te c z n e g o  u k ła d u  g ra n ic z n e g o  o ra z  p re li-  
m in a r jó w  u k ła d u  o  związku c e ln y m , u k ła d u  
o b ro n n e g o  i u k ła d u  o s o ju s z u . "Wzajemne roz­
rachunki z okresu wojny zostały umorzone. W 
uznaniu pomocy wojskowej ze strony Estonji 
Łotwa zaofiarowała 30 miljonów marek estoń­
skich na rzecz funduszu dla inwalidów estoń­
skich.

O M ONOPOL SPIR Y T U SO W Y .
W  a rty k u ły , zam ieszczonym  w  „R u rji rze W a r­

szaw sk im ", p rzem aw ia  p. s e n a to r  S ienn ick i za 
w prow adzen iem  w P o lsce  m onopo lu  sp iry tu so w e­
go , z k tó re g o  dochód  p o k ry w a ł w  R osji p raw ie  
w szy stk ie  w y d a tk i sk a rb u  p a ń s tw a , podczas, g d y  
n asza  a k c y z a  ou -spirylU M  d a je  p ań stw u  m itii-J 
m alny  zy dc. »

W  czaA e, gd y  p o d a tk i g ra n to w e  w  R osji d a ­
w ały  40 rn iljonow  ru b li, m onopol sp iry tu so w y  d o ­
s ta rc z y ł 9 :0  m iljonów  rub li z ło ty ch , n ie  o b c iąża­
ją c  huiftości now em i pośroón ienń , czy bezpośred- 
n itin i p o d a tk am i, p rze lew a jąc  ty lk o  d o chody  z rą k  
'licznych sp e k u la n tó w  i d em o ra liza to ró w  spolecz- 
nyc-h do sk a rp u  p ań stw a . P o za tem  przy m onopolu  
zna’£ajly p n ie ę  liczne rzosza .dobrze  p la tn y i h u- 
tz I t ,  n ic ly lk o  n ieobci.ążającycb b u d że t p a ń - , 
sw oy y b ‘cz n r a e u ją c y h  d la  n iego  p ro d u k cy jn ie  

z. po ży tk iem . W obec p io je k io w a n e j obecnie ' r 'e -’ 
d tiko ji litZTiycii u rzęd ; ików  piujstwui m og łoby  bez 
u szczerbku  d a ć  im dobrać ula uic za jęc ie  i z łag o ­
dzić  k w es tję  b ez ro b o tn y ch .

D odać  j r z y i u n  n 'i >y, że s iu ry tu so w y  inono-S 
po i ro sy jsk i by ł ob słu g iw an y  w  znacznej m ie rze j 
przez  u rzęd n ik ó w  Polakow r, d o sk o n a le  o b z n a jo - . 
m ionych  z ca ły m  sy ilpnacin, p o s iad am y  zatem  ju ż  | 
w yszko lony  sz tab  u n a d n ic z y , m nóstw o  p rży tem  
b u d y n k ó w  ad  hoc, vr n ad m ia rze  nawa t, b udow a- ( 
nycli. T ru d n o śc i w e w p ro w au ze iu u  m onopo lu  n ie  
będą  zatem  w ielk ie  ta k ż e  na  tc ry to r ja c li  M ato- i 
"W ielkopolski.

Z G IE Ł D Y  K R A K O W S K IE J . Z npoez:pkov na 
na  o sta tn icm  zebran iu  poiiraww n a  ry n k u  a k c y j­
nym  n tiz y in u je  się. Y tózuraj ]>oiiow,aio jeszcze w ię­
ksze  ożyw ien ie  w dużycli o b ro tach  i ten d en c ja  
m ocn ie jsza . D użo zleceń kupna idzie obecnie z W ie 
dn ia , sk ą d  p rzy b y w ają  n a  n aszą  g iełdę co raz  licz­
niejsi nab y w cy  za. hrzejsn. W szystk ie  n ^ m ;1' “i- 
p ie ry  zy sk a ły  d a ls z o  zwwzki k u rsow e, 
p ap ie ry  cięższe.

W alu ty  i dew izy  b y ły  słabsze. C h arak te r}  ty 
czne, że c z a rn a  g ie łd a  od stęp u je  to w a r po  f a r ­
sach n iższych , niż g ie łd a  o fic ja lna , w ogóle znać 
w śród  spekulan tów ’ zm ianę n a s tro ju . Expo*e m bii- 
s tra  sk a rb u  zachw ia ło  ich wdaro w ''ią e ty  spadek  
m a ik i po lsk ie j, to  też podaż znacznie  się zw iębszy  
la p rz y  zm niejszeniu  się p o p y tu .

W  o b ro tach  b an k o w y ch  rob iono : D o lary
1,725.000— 1,700.000; K o ro n y  czesk ie  50.500: No­
w y  J o ik  1.725.000—1,070.0(70; Z urych  300.000—  
290.000; W iedeń  23.25; P ra g a  50.500;

R ów niuż i n a  pog ie ldz ie  ten d en c ja  zw yżkow a. 
G azy 14.500.000; Ja w o rz n o  d robne 14,000.000—  
14,300.000, g ru b e  13,500 000; C yb i 2.SOO.OOO- 
3 rQ00.0u0; Eilcsia l.OJO.O1" ) - - ^  0 0 0 ^ 0 0 ; L en  335 
ty s ięcy .

C E D U fcA  K U R S O W A
g ie łd y  k ra k cw sk lę j  

i dnia :! 1 ttorada 923 i

W p r s i t n  S a s a r t k s  t a  T a i p j f t
W iedeń, 2 lietopaida. (FAT). „Neucs Wiener 

.Jonmial" tlouiosi z Be-rium: Na postawie urzę 
dowych windomoecii potwi-rrdzają. żc w pół- 
noczioj Bawarji nad granicą Turyngji leoneen 
trują się oddziały baw.TPsfe.iich prawic-towców 
pod komendą byłego kajńtana- jnaryaaxki Er- 
handta1. Przebywa on obeeeiie w Koourgu 1 kia 
nuje tą  aloc.ją. Rząd turyngski zwrócił się  tóle- 
Mralficzuio do kanclerz.a Rzeszy i  do prezyden­
ta R zeszy z j-Tośbą o przywrócenie stosunków  
kondtytucyjnyth w  Bawarji. Posterunkś gra­
niczne w Turyngji zostały zmacanie wziKOi.ok)- 
r>e. Na granicy turyngskiftj .słychać cśsjffe strsa  
!y, aibOwiMi oddziały Hiśtera odbywają njsu- 
slajMtie ćwiczenia w slrzełanhj. Żolirirrźe H itle­
ra osbrzciilwali w jodnyan punkcie grantoznym  
połicję. toską , któua jednak nie wfcK>wietki*Ja 
na ten aiak. Odslzrały Riłlera rozpłcrzafb.ają 
artylerją i swstiołotami.

* S PR A W A  T R A K T A T U  H A N D L O W E G O  P O L ­
SK O -FIN L A N D Z K IE G O . W ed łu g  in fo rm acji „K u- 
rjc.ra. P o lsk ie g o “ sp raw a  ro k o w ań  m iędzy  P o lsk ą  
i F in la a d ją  o zaw arc ie  t r a k ta tu  h a u <11 ow ego  

u tk n ę ła  n a  m artw y m  punkcie  z pow odu  ro z b ie ż n o -. 
śei lia ij , jio k tó ry c h  w  sw e j p o lity ce  h and low ej 
ki oczy  k ażd e  z ty c h  p ań stw .

P o lsk a  w zaw ie ian y ch  z inr.euii p ań stw am i tr a  
k la ta c h  handlow y, h sto i n a  s ta n o w isk u  rów nego  
tra k to w a n ia , p o d czas gdy* F in lam ija  o b s ta je  p rzy  
p raw ie  u d z ie lan ia  'p ew nych  w y ją tk o w y c h  p rz y ­
w ilejów  trzecim  p ań stw o m , bez ich antom atycz.ne-;. 
go  s to so w an ia  do I c l - k ; .  S tw a rz a  to  d la n as  sy ­
tu a c ję  tru d n ą  ze w zg lędu  n a  c a ło k s z ta łt  nasze j 
p o lity k i h an d lo w i j i n a  ew en tu a ln e  p rzy sz łe  t r a ­
k ta ty  z innem i p a ń u w a m i.

Mimo to n ie  u w ażam y  za w y k luczone  znalez ie­
nie kom prom isow ego  w y jśc ia  z chw ilow ego  im 
pasu  w  te j sp raw ie , zw łaszcza , o ile rzą 1 fi.jlandz 
ki uśw iadom i sob ie  zasadę , że kom prom is, k tó ry
je s t i s to ta  w szelk ich  ro k o w ań  m ię d z y n a ro d o w y c h ,!- , K—r- -• ■ _ , . .. _
J , . • . . I ' v' r u i  I b a n k  c-.tsk  "Warszawa 3 .860 - -2 JK a; B a n k  n a rd ło ^ lpo leg a  n a  u stęp .,!w ach  z obu  s tro n . Ze s t ro n y  F o t- •’ . -  - ’ -  “, i i i  -t i i > STSZAWA i

w twtHcaol; m ir; s poi. |
• CJB

A!<oje bankowe:
Pol. tiuiik priero. . ,  . 
B an t .Małopolski . . . .  
Zi»m. R ant tr.-J. . . . 
Pow*s. Bank zred. . . . 
Bant komercjalny . . . 
Bank z n . sp. za'r. . . .

Akcje Tew. handlowych: 
Pol. Taw. handlowe . .
I n p j x ..............................
P h a r m a ................................
Bracia dolniecy . . . .
Polski Slot.........................
Żegluga Polska . . . .

Akcje Tow. przemysłowych:
Ł eleniowski ..................
Oegielrai . . . . . . . .
P arow ozy ..........................
A a to m o to r ......................
T rz e b in ia ..........................
P o o i s k ..............................
( -‘rka . . . . . . . .
f t ie rs * * ..............................
1C16J0 . . . . . . . .
Po'8 a N a f t a ..................
Pokucie.........................
Otkos .........................   •
Stroff ..............................
Syndykat kozzjjte. . . . 
T iumcz* Trzebinia . . .
j i r a t n f ..............................

h łd o ro w ..........................
Ć w ia W w ................
Blektrawnia Siersza . .
MeiynHJwah' .................
Kapelusze Myśtfhice . .

040— 7 ) 230 - a r o
575—825 uoo-

5 0 -7 0 60
2 0 -3 0
40—50

650—950 DuO

SCO—Ś25 210—2 'ó
6 .5 - 8 7 .4 - 7 /

ISO—2 l0 190—2]
130 -IS O 150

18—-33 22
45—55 ‘ 4-3—50

7270—7800 725:1—7700
470—590 4SO-Ł16
15,0—903 17 0 -1 8 5
130—150 135
2 7 0 - -320 •280-S1B
100—186

6700—7"00 łiSTO—7200
5000—*500 5100— ; 300
2 /00—30 0 27&0—2S-00

: 40—160 145 175
9ft0—80C S97—**)

2560—<?0 « 9 00
290—S '» u30_)*.J5
110— ł* i 1 3 0 -1  iń

i 217#-1*00
29>—a.se 815— «T6

Ł960—96 « 3S0"— 2 '"O
42i6—4 »
1 1 9 - ł to L+j i -
2Q0—» « —nań «
100— 146 i

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A  % 2 l is to p a d * .  P A T . A k ­
c je -  (O yfrj* w  ty s ią c a c h  m a r r k  p o M o c łA

l*A , ■. tt- M Jarszaw a, J .A A —2 .3Sn; ,
1.-125; Bank StC h*o<lŁ: i przfJoyaN

K IN G IE A 1R  „RED irTA 4* {Lirhic* 151:
S o b o ta ,  3  b . m .: „ K r ó lo w a  N ilu" (K lo o p a tr n ).

TEA1R S W łtlL N Y  ..oC IbU lA **
S ó b c t a ,  3  b . m .: . .N a  k r w a w r in  tr o n ie  c a r ó w " .

(M a i j a  M n is z k ó w n a  i  c a r  S a m o z w a n ie c ) .

S p © B c t u

Kraków, 3 lis to p ad a  
S Z W E C JA — PO LSK A  2:2  (1:1). 

y n ik , o s iąg n ię ty  p rz u z .re p re z e n ta c ję  P o lsk i w  
rp o ik a u n i ze, S zw ec ją  uależy  ocen ić  ja k o  k o rz y s t­
n y . N a tu ra ln ie , żc w y g ra n a  c ieszy łaby  n a s  b a rd z ie j, 
a le  w ów czas m u s teh o y śm y  s tw ie rd z ić , iż  w y g ra n a  
ta n ie  b y ła b y  sp raw ied liw ą , fczwedzi s ą  n a ro d em , 
p o siad a jący m  w y so k ą  k u ltu rę  sp o rio w ą . ic h  le k k o ­
a t le ty k a  i n a rc ia rs tw o  p ie rw szo rzęd n ą  w  E u ro p ie  
odgrywają rGię, Ł szwedzki football cieszy się

$ F ,

Kraków, 3 listopada.
WŁAMYWACZE PRZED SĄDEM.

W sądzie okręgowym  k a n m n  w Krakowie 
przed zwykłym  trybunałem, ped przewodni­
ctwu m sędziego Hubaczka toczyła się wczoraj 
rozprawa przeciw Aleksandrowi Szynnhkowi. 
i Józefowi Kudłekowi, oskarżonym o włam a­
nie do sklepu obuwia Fraenkia w- rynku głów ­
nym.

W  styczniu br. włamano się do m agazynów  
Bannela na 1. piętrze; gdzie z nLzw ykli, zna­
jomością terenu zabrano znaczną gotów kę w 
m aikach polskich i niemieckich, tudzież kilka 
futer. Po obrabowaniu sklaJu Banneta, włamy 
w acze przez ycybiLy otwór w suficie dostali się 
na parter do sklepu Fraenkia, gdzie rozbili ka­
sę ogniotrwałą 1 zabrali gotów kę, oraz wielką  
ilość biżutorji.

Policja aresztowała pod zarzutem tych w ła­
mań Kmlleka, który byt posługaczem u Ban­
neta. W czasie śledztwa aresztowano również 
Szynaiika. Tego ostatniego obciąża to, żo zna­
leziono u niego banknot, pochodzący ze skra­
dzionych pieniędzy u Banneta z seiją  zapisaną 
w księdze kasowej. D ahtybskopijne badanie 
w ykazało identyczność odcisku na kasie, z o d ­
ciskiem średniego palca u ręki Szynaiika.

Na rozprawie stwierdzono na podstawie 
aktów  sądowych, że Szynahk był kilkakrotnie 
katany za kradzieże, a nadto został w r. 1916 
skazany na karę śmierci i tylko dzięki orzecze­
niu psychiatrów został ułaskawiony

Obrońca Szynaiika dr Reinhold na wczoraj­
szej rozprawie postawił wniosek o zbadanie s ta ­
nu umysiow-ego Szynaiika, do czego się trybu­
nał przychyli! i od ioczył rozprawę.

*

I  f e r f n t t f t S  g r e c k l f f f e
A te n y ,  2 listopada (I AT). Po posiedz.eniu 

w klkicj Rady ogłoszono komunikat, według 
którego rząd jest zdania, że ,iie istnieją przy­
czyny zmuszające do zmiany obecnego kie­
runku polityki, ani do odroczenia -wyborów. Na 
posiedzeniu rady Gonatas oświadczył, że zda- 
i iem jego, król w  czasu ostatniego powstania 
generata Metaksasa zachował z u p e łn ie  n e u ­
t r a ln e  s ta n o w is k o .

A te n y ,  2 listopada (FAT). Przypuszczają, że 
wielka Rada, w  której wezmą udział przedsta­
w iciele rządu, wybitne osobistości świata poli­
tycznego-i  wojskowego, w y p o w ie  s ię  za p e w n ą  
z m ia n ą  fo rm y  rządu łą c z n ie  z  o g ło s z e n ie m  re­
publiki w  S a lo n ik a c h .

OŚWIADCZENIE W IELKIEJ RADY  
G R E C K I E J .

A te n y ,  2 listopada (PAT). A g e n d a  ateńska 
donosi, że w posiedzeniu wielkiej Rady. które 
trwało około 3 godzin, nie brał udziału Zaimis. 
Prezydent ministrów Gouutas oraz były mim- 
st ir Karapunos wygłosili m owy, poezem kie­
rownik unji republikańskiej o d c z y ta ł  oświad­
c z e n ie , w którera podkreślił k o n ie c z n o ś ć  zanie­
c h a n ia  w o b e c n e j  c h w ili wszelkiej z m ia n y  f o r ­
m y  rząd o w e j*  któraby mogła w yw ołać wstrzą- 
śnienia w  państwie. Zmiana taka byłaby tylko  
wtt dv usprawiedliwiona, gdyby udział króla w 
fuch u powstańczym  byi udowodniony. 'P r e z y  
dent ministrów odpowiedział, że udział tak; 
nie. jest udowodniony a on s m ma wrażenie, 
że 1 ról osobiście zachował się w tej spiawie 
zupełnie neutralnie. Kierownik partji \  enizeto- 
sa. Kaffandalis. zwrócił uwagę na potrzetn 
unikania wszelkiej decyzji, któraby mogła kra­
jowi szkodzić zagranicą. W  tym samym sc-nsic 
przemaw'iali kierownicy innych stronnictw po­
litycznych, między inn*-mi także stronnictwa 
antiyenizclistów.

Dzid ekonomiczny
WYMIANA BONÓW ZŁOTYCH.

W dniu 1 listopada 1923 r. wypada, jak w ia­
domo, termin płatności 6 proc. złotych bonów 
skarbowych serji IB,

Kurs złotego, podług którego wymieniano 
bedą bony, jest przez min. skarbu w yznaczo­
ny na 232 tysiące 5 0 0  mk. polskich za 1 -złote-
gó-

Kurs ten został określony zgodnie z ustaw;; 
na zasadzie przeciętnego kursu franka szwaj­
carskiego w okresie od 13— 28 października 
br. w łącznie. Posiadacze złotych bonów pow yż­
szej serji będą m ogli W3'mieniać je na gotów kę  
po kursie w yżej podanym, począwszy od dnia 
2 listopada br. w  oddziałach P . K. O., Centrali 
kasy pożyczek oraz kasach skarbowych. Bony  
serji tej będą m ogiy być w ym ieniane w  termi 
nic do 10 listopada br, wtącznie, również na

strony '.
* Z A PA S ZŁO TA  W P . K . K . P . W ed ług  iufor- 

m acy j „G aze ty  W a rsz a w sk ie j"  w P . K i K . P .. zło­
to  w b ilansie  P . K . K . P .. og łoszonym  80 p ażd ae jr- 
u ik a  je s t  o b liczane  w ed ług  ró w n i m o n e ta rn e j ( je s t 
to  s to m n e k  z ło ta  czy steg o  do m a rk i, tj. w  I f ra n ­
ku z io tj m je s t ty le  z ło ta , co w  Sfl fen igach  m a r­
l i  . O tóż w ed łu g  ró w n i m o n e ta rn e j z ło ta  w  P . K . 
K. P . b y ło  w  dn iu  20 p aźd z . 54,140.527 m k . zło­
ty ch  i 47 fen igów .

S reb ra  p o s ia d a  P . K  k .  P „  w ed ług  k u rsu  gieł- 
|y  lo n d y ń sk ie j, w m a rk a c h  z ło tych  9,727.014 m k., 
ilonu 1.315.440. fjzy li m ów iąc  o zapo.de ściśle 

/.lotym , P . K  K . P . p o s iad a  03.213.242 m k . zło t.

zab o ru  p ru sk ieg o . R ząd  L>i.5.000-265.000-250.c«e; B z o w s k i  W  - ^ A -Ł 5 G ;
przew ażn ie  d ro g ą  sk u p u , 
d ro g ą  ofiar, g łów n ie  z b.
ro sy jsk i d o ty ch cz as  n ie  n a d e s ła ł n a leżn eg o  n am  
z io ła , a  ty lk o  za s taw  w  k o sz to w n o śc iach  n a  j go 
ko m o . Z A u s tr ii o trzym aliśm y  po  lik w id ac ji B an ­
ku a u rIro -w ęg ie rsk ieg o  oko ło  3 m i!jardów  k o ro n .
'/a  p rzed s taw io n e  k o ro n y  p ap ie ro w e  zaś dosrali- 
-m y 6 ,bs2 .850  m k . zł.

* C Z E K O W E  P R Z E K A Z Y  P . K . K . P . Z dniem  
t lis to p a d a  b. r . w ejdą  w życie  p rzep isy  w  sp raw ie  
u sta len ia  n a jw y ższe j s ta w k i p rzek azó w  cz- ko  w y eh 
I ocztow uj K a^y  O szczędności. Z godn ie  z p rzep isa ­
m i, n a jw y ższa  s ta w k a  p rzek azó w  czekow ych  P o cz ­
tow ej K a -y  O szczędności u s ta lo n a  zo s ta ła  w  w yso­
kości 2U m iljonów  M kp., o ile p rzek azy  czekow e 
m a ją  być  w y p łaco n e  w  u rzęd ach  poeziow ycli, 
lezestroczących  w  o b ro c ie  ży row ym  P . K . O. z od- 
Iziałcm  P . K . K . P . N ajw yższa  zaś s ta w k a  p rz e k a ­
zów  czekow ych  P . K . O., k tó re  m a ją  być v ypła- 
one w e W ozystkich in n y ch  u rzęd ach  i a jen c jach  . K«t,-v Jo rk  ot 

pocz tow ych , .w ynosić będzie  10 m iljonów  M kp. 25
D o ty ch czaso w e  p rzep isy  pocz tow o  w  sp raw ie  

d o ręczan ia  odb io rcom  do dom u p rzek azó w  czeko ­
w ych P . K . O. z p ien iędzm i, obo w iązu ją  n ad a l bez 
.■iniauy.
" ^ k z y p ł y W d c l a r S w I d o ‘p o l s k i .  ’ m -
[.a rram en t h an d lo w y  S lan u w  Z jednoczonych  Amfc- 
•y k i p ó łn o cn e j p rzep ro w ad za  w  ro k u  b ieżącym

950—W!): Bank aw ń iJia  ziaettir.. 75—W>; te r iw , 67— 
— 70- M a  200- 105; WiJS* 1SĆ>—225—100, Cufei« 

•Yarszawa 4.:K>0-3.«KJ -3.880; F in cy  300—84® I w  
v., . przem ysł 100—110—T05: Mk
G rtW eh i 150-A80—185; HudzKi 1.30C—1.®(5—
1.850—1.975—l.HM— 1.9O0. drobni 2.150 9®0—-.975
l sus 4(>:>—4.rrO—4#5; Larow ozy 230—€Oo—S l f ; 7m- 
wiorcie 220.600—240.000; ż -p luga  Cf—43- 42; H e k tr *  
cziiość 24*00—2.330; S ^ iry tw  1.000—075—UJ^T. Poł- 
ska nafta 150—152 % 140; Len«i7*wiez 40—* ;  Fitó 
* Światło 340—37o—8*0; C m ulśw  400—< t ó— Nnt -  
blin 500—l A - 925; B dpo] §C, 1,-Sm*. ł » —
IhilsH  JJoyd  50—00; PTt. 125—130-127 : U rją  3.fTits- 
3 O S ; 8e4c .poiaserwe 1 .800—2.100: K ijew ski 950—
1.025—l.UOC Gzwrek 530—639. HI WBMjj*
3*0; Gosławice 1 .0 5 O - W  -S » ,
540: Łaź* 85— Węgi«4 3.775—3 .8 5 0 - .-.7W- 3 -^rA - 

4.445® — 4.400-4.290—• 3tóe=- 
Ostrcwcie'' 7.*00— 

450—SCO—550, IV. eitosja
• — -  P o s 'sk  350—

 ̂ ■ Zielcniewak: 7.405—0.14)0—A®00;w m nie j-zy m  s to p n iu  , 325—360;
t l 5  0 0 C>— 1
Jabłkcn*&CT , O 65—70: Polisto «&; Ba5erb*>«* 3 .6 0 0 -

■ U.2 0 0 - 3 .3 0 0 : N o b e ł <4 0 - 60C - 6 2 0 , V I . e m i y a  6 W > -  
5 9 0 ; P u steśaw k  3 7 5 : Cbodorow 2 .1 0 0 — 2 2 5 ,
Sr , ,U .  5 0 0 - 4 7  —5 3 0 : W< 51 2 2 5 ; P - T s i !  n a '-
t o w r  4 W  —3 8 0  S to ir y  7 0 - - t ó ;  T < sW arsy«W »
r r i M i w i o w - W N a  1 0 6 ; F m -n e r  et- G *nd  ner 2 .4 lK>; 
‘ firem 9 .3 0 0 ; t o l u e n  3 7 5 - 5 * > - 3 7 ó; 2 4 6 -
2 , 6 : T k a n in a  3 1 - W  T P fe  B.TO8 : M r t ó w ■ J Jfltf.

iVal, *v: D o i 'O '  &Ł Z je d m  c « m y r h  1 .ftjG U0 0 . s p r z e ­
daż 1 .6 6 5 .0 0 7  t ip n o  i.cd N O W : F r a z *  w  k u p w e  
3 1 0 .0 0 0 . Bon. z lo ty  2 3 2 .5 GO; P o z y c u t a  z ło t e  l , 3 u0 .0 0 0 -
lAiKi.OOO— 1 .8 7 5 . ,  , o i r - i r

Cza-ki: B elg j,a  8 2 .5 0 0 , s p r z e d a  ótóO O . K ujm o ^ . ( 0 0 . 
B s d i n  L o n d y n  7 .3 2 5 - 7 .4 0 6 .0 0 0 . . p n  1̂ 7 0 .0 0 0

1 1 1 « ri 1 KT>T7,

■kupno 96.350 S z w u jc a r ja  m O U t ,  sprz^ az  
k u p n o  @91.OllO; W ie d e ń  2 3 .4 0 . t-jiwwdaa 23.00, k u p a .

GIBL»A SZWAJCARSKA z f  fe to jw ła .
Lni. /.if. 4«) K Berlin (nicnotuwanc); Mnlaiiejft 4 •  ' 
" w  j f r k W ' L(wł'.rn 25.19; M ećjeUr

15 Pasffa 16 15: Budapeszt 003.05; ibiKate«ft Ą J O ;  
R&T H; Sofja 5.27; W wrzawa O0W3 

GOOccG; ;-.ua*rjacka korona stemplowana. t)w < »u .

Odpowiedz siny  ra ja , to n  
M IC H  A ł K «  N O V  i N S K L

Kard zo  szczegó łow e b a d an in  w  sjrraw ie p rzek azó w , 
w ysy łan y ch  ze S tanów  Z jednoczonych  do  ró żn y ch  
k ia jo w  przez  e m ig ran tó w , 7. ty c h  k ra jó w  p o c h o ­
d zących . Z b ad ań  ty ch  w y n ik a , że  P o lsk a  u trz y ­
m uje od czarni u k o ń czen ia  św ia to w e j w o jn y  około  
75 m iljonów  d o la rów  rocznie .

* PL A C E  W  G D A Ń SK U . N a  b ieżący  ty d z ień  
u s ta lo n o  w GdansKU k u rs  z ło teg o  feo iga , w ed ług  
Którego są  u sk u teczn ian e  p lace robo tn icze  na  btis- 
*o 315 m iljonów  m arek . Je szcze  w u b ia g łjin  ty -
o dn iu  w ynosił on 32 m iljony  m arek  V przy- 

•złym ty g o d n iu  p łace  u sk u teczn iam ' już b ęd ą  w 
now ych  g u ld en ac h  g d a ń sk ic h , w obec czego  p o ­
w yższe n o to w an ie  na leży  u w ażać  za o s ta tn ie * .-1

* K U R S K O R O N Y  A U S T R Ja C M E J .  Yvobec 
pogłosek ro zp o w szech n ian y ch  n a  gń łdz ie  w ied eń ­
sk ie j o  zam iarach  rząd u  a u s tr ia c k ie g o  w  k ie ru n ­
ku  p o d p ieran ia  k u rs u  k o ro n y , o św iad czy ł rząd , 
ja k  donosi „ P re g e r  P re s sc " , że po g ło sk i te  nie o d ­
p o w ia d a ją  p raw d z iw em u  s tan o w i rzeczy  i, że rząd  
n ie  m y śli o p o d n ies ien iu  k u rs u  k o ro n y  za g ra n  cą.

A rty k u ły  « t y *  «*■ R e a a k ^

p iit
•z sadzy na zimu — wyKonaje uajtónic^

235*
M ^ d K S z k l  L .  $ 1 *

W ystarcM B  po c z tą  z aw iad o m ić .

E i i p i ą  g e s p s ^ t r s l w ©
n ,0 d* 500 morgów w ta rho ln ie i Katopolaca, najchętniej 

w pOwliiu Krakowa.

Zgłoszenia z g « e  m c ci A4^ok» Dr a a k e lto la ®  
itrsków , ni. Po**t*fc» ® . *459 i o

P e ltk i  N r < M  m uzyc-zr.a- p E d g g są icza y
otworzył wypożyczalułę nut w swoith lokam:j

Kraltów, ui. Kanontczfe 15, par tar.

\
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K I L I M Y ,  D Y W A N Y  K O B I E R Z E C * *  P B Z Ę D Z Ę  K I L I M O W Ą

G O T O W E  I  W E D L I J O  O B M . i M Y r i i  W Z O R Ó W KRAKÓW, PODWALE 3

Wypożyczalnia książek

„KULTURA4*
w Krakaniu, przy >1. S,p;łalnej 9 
(wejśoio od ni. im. Tomasa*) 
poleca beletrystykę polską, 
franeusł ą, niemiecką i an­
gielską. Osobny dniał nau­
kowy d: a młodzieży g>.kolnoj. 

Wszelkie nowości 
st.ile na składnie. 

Wa r u n k i  abonamentowe 
nader korzystne.

STTa^rtgp©
a; 9i 3 6

r i  JClłŁiiErj*} poprowadzę wgodzi- 
Kw irach popołaaimpopołaaniowych, obejmę 
rierownietwo tego działu, wykonuję 
lilanse, zakładam k*iążk:, przeoro- 
Tadzę szkontrum i t. p. Zgłoszenia 
ind „Buchalter"# do administracji 
,Nowej Reformy". 1850

B O  % 7 U 3 g f c C l&
uwnjca ta  owoce, ziemniaki. 

01. św. Jana 26.
2382 6 O

S p r z e d a n i
większą partję to rek ta  SU próbki 
*5Z w artości (różnych rodzai 
i formatów) i sygnatur do worków. 
Zgłoszenia poi adresem: r.rakćw, 
poczta główne, skzytka pocztowa 61.

2.>C'2 13 O

O g ło s z e n ia&. uuuv u ,«  p iasow c  
i r e k la m y  kolejowe

przyjmuje

„RUCH** S. A.
Kraków, ni. Szczepańska 9. 

Telefon Nr 3C9.

^ /p * - a M a  <łŁę- o :  M , t o -  

l& ia ity , e l e k t r y k ę
rnUnorany elektryk.

X . A H M  TŁ JTirS
ofic.Kraków, ul ZybUkiewirja 15, U p. 

102.4 6 6

H .  C E G I E L S K I
T o w .  t k ó .  -w  P o z n a s f ł iu

tawiaiam ia swych akcjonarjnszów, że w dniu 19 listopada 1923 r., o godz. 11 c<jj przed doK odbędzie się w sali posie
dzeń Banku Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu, p k c  Wolności 15

N A D Z W Y C Z iU N E  W A L N E  Z E B R A N IE

f i  l i i i
Kraków, ul. Floriańska 1

którego porządek obrad zawiera między innemi podwyżkę kapitału zakładowego do 6 miłjrwdów 300 miljonów irkp,, 
przez wydanie nowych akcyj bezimiennych w wysokości 1.200,000.000 mkp., oraz nowych akc®j neraj wikjowauycn

w wysokości 300 iniłjonów mkp.
Do udziału w Walnem Żebranin uprawnieni są tylko ci akcjODarjoeze, tóórzy wypełnią następujące w-dńunfci:

a) złożą najpóżuiej w dniu 11-tym przed Walnem Zebraniem, a więc najpóźniej 8 listopada 1923 r. wykaz numerów akcyj, 
mających brać udział w Walnem Zebraniu, oraz płaszcze akcyj, zgłoszonych w  Centrali Banku Związku Spółek "arob- 
kowych, lub jego Oddziałach miejscowych w Poznaniu, aibo t f ż u notarjusza polskiego, łub też w Polskiej Krajowej 
Kasie Pożyczkowej, o ile już nie są w tych miejscach złożone.

Kwity depozytalne Banku Związkn Spółek Zarobkowych lub jego wyżej wymię tionycJi oddziałów, notarjusza, lub 
Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej zawierać muszą zapewnienie, że złożoue akeje pozostaną u notarjusza, oduośnie 
w podanych wyżej miejscach depozytowych do końca Walnego Zebrania.
b) 0 'd ad zą  te kwity depoźytaina w Centrali Banku Z w ią m i Spółek Zarobkowych w Poznanra czwartego dnia przed 

Walnem Zebraniem, a więc najpóźniej 15 listopada 1923 r. Na mocy kwitów depozytaluyoh wystawm Bank Związku 
Spółek Zarobkowych uprawnionym karty wstępu, na których podaną będzie 'wysokość kapitału akcyjnego przez 
deponenta reprezentowanego, oiaz ilość głosów. '

Poznań, dnia 13 października 19j 3 r. 2808 2 2

otrzymała na skład kilkanaście 
ostatnich egzemplarzy

dzieł:

K. EartoSftiżYricz. Hi-torja 
na usługach ludzi i stronnictw. 
Kok 1863.Tomdrugi (rzadkość) 
Cena 7.500 Mk.

K. R artoaaaw ięja . Kwe- 
słjoDarjusz Oiafrenski i ii. B iel­
skiego 10 przyKaznń mężow­
skich. O n? 3.000 Mk.

D f i e t e ^ f C l d .  Der Patrio- 
tismus in Polen, str. 240. 
Cena 6.000 Mk.

„Tkaninyludowe"
Kraków Powiśle 10, u o,
Kapy, serwety, portiery, 
makaty, psauszki, szale, 
tcr&hki, wsłatrki i inna 
wyroby ludowe «i witi* 
Siku wyb&rse. 450

Kaprawy

f i i i i t  i u n  1  s i
przyjmuje 3266 o 3

H .  N I E M E T Z
K arm elek ! 35.

K. B a r t o s z e w ic z .  Pa­
miętniki Tadeusza Ogińskie­
go, wojewody trockiego, z 
początku XVHI. wieku. Cena 
4.500 Mk. 82

J adalnie, sypialnie nżywane, ka­
pnie. r.a.aa najwyższe ceny. 

okład mebli Weisteioa, Kraków, 
Ualy Rynek L. i. 2i92 ■i 2

e dzłe lan  lelccyj gry aa skrzyp­
cach i to: te niania. — Aleja 

Miukiewicz* I.. ó5. 2116 4 4

i

P A S Y „ A T L A

NIEMIECKA KORESPONDENCJA HAfłOLOWA
dia Polaków — opracowana przez 2207 8 i
Jnljusza Ippoldta i A. Żabińskiego.

Skład  g łów n y w  tasięgarr! Gebethnera i W oilfa w  IŁraUowie.

WYflSEU NSBWESKIEJ WYTWÓRNI A/S CEH HOBSKE KMfABfflK CHRMłA

Wytrzymałoś* do 603 kg/cm’. — Dopuszczalna ohyżość 65 m/gek. — 
Wielka elastyczność, mało wydłużenie. — Niezmienna praća 
w wodzie, parze i pyle, oraz p"zy temp. do 3ó° C. — Ekonomja 
rucha. — Mała możliwość kndzieży. — Długotrwałość i pewność

papędo.
I

R E P H E Z E N T A C J A  N A  P O L S K Ę : 2100 2 9

J) S P Ó Ł K A  I N Ż Y N I E R S K A

U

Tełefen 175 Spółka z cgr. Łdp. w Krakovłie Rynek gł. 14

W  T  R .  A
w Ż A K I E T Y  & RA 2, 

G A L A N T E R J E
I» l i  A  €  «  IV N u A  K U Ś N I E R S K A

sr f& ttlS Ł A ty A

Z I E M B I Ń S K I E G O
W K RAKOW IE ^
£i oi*ffc I IS  I U A 

1 - 0  P R Z Y S T Ę P N Y C H  C E N A C H .

P I E H W S S A  M A Ł O P O Ł S K A  W Y T W Ó R N I A

M E B L I  Ż E L A Z N Y C H
A .  P O G O R Z E L S K I E G O  

Nr leserom? 93  K R A K Ó W  uL śai. Łazarza 19
wyrabia meble blaszane i ieM;«©e, jak: łóżka dziecięce, studenckie, 
stolikowe i duże, z materacami lub bez, wkłady siatkowe i i. p.; 
umywalnie blaszane w kilku gatunkach do wyboru; kasety 
żelazne, rowerki, tresynki, saueczki sportowe, lakierowana 

i emanowane na gorąco.
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim wyborze. 

Natychmiastowa w ysyłka na prowincję. Pwyjmitje również zamówienia^ 

S p r z e d a ż  h u r t o w n a  I  c z c j ś c i o w a  po  c e B a c h f d h r y c z u y c h
rć>7ć 1320 7 7

\

S p 6 f k a  a k c y j n a
Fabryka m aeetn  i narzędzi rolniczych 
Odlewnia żelaza i metali w ICrakowie

P O L S K O  -  H O L E N D E R S K A  

F i i B F Y K A  L ^ M F E K  E L I . K T M Y C Z N Y C H

j .  n m m 11*, f i y i i

zawiadamia, że sztuki VII emisji zosUłj- już skonfekcjoitowaue 
i wydawane będą na podstawie kwitów basowych od dnia 
2-go l.stopada b. r. w dni powszechno w czasie od godziny 
11 do 1 przed południem w biurze Spółki w Krakowie, 

prey ułicy Dunajewskiego L. 4 2405 2 3

E £ ) 1 € X 5 .  B f ^ u C I Ą Ł t l W Y  i  B L i Ł J S S A B r ^ I

*13 H2Ł >W, DŁICA Ś I7 . *j HA i,. 19. T B iSFO N  N r 5 7 4 .

W ykonuje urządzenia gazowo, wodociągowe, łazienki, klozety i t. d. 
Roboty blacharskie galanteryjne i budowlane. Krycie dachów 
miedzią, blachą cynkową, papą, oraz terowanie i malowanie dachów.

Instalacja dzwonków elektrycznych hotelowych i mrywatnych.

Przyjmuje się wszelkie naprawy w ten zakres wchodzące, jak 
również napiaw y piwociągćw i primusów. 2370

Q s s a ? f y £  T t t t w Ą a C i J

E f i e s e s i i o w e !  

kurtki
o

2307 3 3

ZaidaJ ihisars!«) - meobap?

Jana iachimczyka Gki
w Kraków ie, ul. Starowiślna L. 14

wykonują wszelkm roboty w zakres Slaairatwa i mecha­
niki wchodzące. — ZatłaA jest specjahiia urządzony do 
wykonywania i napriwiauia, drzwi żelaznych, sklepowych 
i żahazyj. — Podejmuje oię naurąw luaLzyu do szycia, rowe­
rów, primnsóiw, maszyn rolniozycli i t. p. — Do naprawy 
maszyn romiczych na żądanie wyjeżdża na prowincję.

Ceny b a r d z o  p r z y s t ę p n e . Ł I P S a m e k i a
c t ć  w s z ę d z i e

w  S4it>ako s r ie , u L  G o ł ę b i a  5 , t e l e f o n  1 5 1 8 .

© s i s i - r  5 M k £ * 3 n  M e C l i w a u e f  

Sukniik balowa i wieizorowei t. p

■=»!E U S E 2 W 0 1 3 K I K
W t e c W I  i ) N M w « . < >©Y*4®<K. »««©«■*©* B® P • •  O

ZaiitlaC j w o d y l s c s n ic s e ,  i S k lk d y  f^ r tc ^ ia a ś w .

Sanatorium
fisosifzf

Dra Kupuzyka
g  Kraków, ul. Szuj&kiego 11 
€  Telefon 1295.

Wodolecznictwo, kąpiele 
kwaiowęglowe, elektrycz­
ne, lampa Kwarcowa, djeta.

Choroby układu nerwowe­
go, źsJąaka i Kiszek, serca, 
utikrzyca i rentialyzm.

O b a w ia .

i f R M  - i S C i i d i
uL  ś » ,  T » a ia r z a  L

«  aa isyu  I  p r  aco  u n i a  ' M o n t s
11 ^sM egt, W  białego i Asie- 

cięcago.
Najnowsze fesoay an.ąiolakie, « n- 
rnscie, warszawslcie, siale na skte- 

dzia w witikim ^ tdiics.

O B I i W l i a
po oardzo przystęsaych jenach 

poleca tnaaa solił a  firma:
BsZSŁA

f&wiSIc

az3«33icrsir3BicŁj aesp*ij3łn3łoaacn
 ̂ % a k ! * d y  k c a m e l y c z c e .

Zckłnd 
Kesmeiyczna - fryzjerski

Fr. Budziaszek
Kraków, ul. Grodzka 3, I. p.

kapuje 
obcięto wiosy i wyczeszki.

m

49
<t>
a

Beohstein
Bliithner >T*

maUl BCsendorfer cr „ mU*.
.9 Ehrbar
•2 SM ej Forster i l .5 9
2  t , Seiler

cr *• 
& WMMi 0

m Schweighofar
o

? pr
a Steinwog 5 ’
o«m Quaadt H'M
aJ>3 Wirth

Krtkówj ul. S tarow itlaa  L 6.
soESiaoEowfCK $ saisr^er^EowoJcscji

Sawisrme.

" m t r n  J r t a i a p y
Kraków, ul. św. Suka 23 

wydaja óaiaasuia, uaiaa. i kfiicje. 
Psfrawy ni maśle, te y -isiw.

Telefon 4365 lub 1005.

^  r-iiawj ua uiióis. w:j iifimc,

!03SO!20lfiZ7?Saa a J3M2D«EC*2C*fic*

R e w iz ja  lo s ó w .

Biuro rew izji lo só w  przy 
Bom u óaf-łrm soyjnym  £ibeo* 
selsiUz, Aynak 8.

W a w ei i  o m z e t .
Z^ntek k rćlew ą ld  na Wawda zwiedzać meina od godziny

0 do mi Aa. (i'aria i ćamku królewskiego tei. 1262). GrsJr, leró- 
‘e . »k e  grób M ick iew icsc  i  skar&isa w  Uatc.d.a© na .7w rełu
zvłiedzać moina w d lic powszedilie o gołziaia jo, w Eiedzi-jlę i święta 
pr aal ożeńitwach. Grołip zaslTrtoayoU w k r y c ia  aa  Ik a u s .  
g ró ł  «b«ryi w koóvl«to św. f  lefc-a, r aa. *i s-rhiec X. S Kurfi 
zwiedzać nacina w chwilach wolnych od atsoiodstw, za sgłosztni.a 
się do zahrystji. Mt £ 3 D  NaTOaowa, Snkiecjłice, teł. 168, ołwzrte 
je-t tolwenaie od godz. 10—2. Sfftłsou: “ Śtn. Xł*}ka br. Cszyzki-ij* 
m. 19, wn<. z layidarjor, otwarte z wyjztitioni wtorkow
1 piątków codzionn o od godz. 10—3. woar i usL ienu ifŁ* 6Iri«;ŁJ, 
a!. Florjańska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte cośsienaie od 10—2. 
e a r r  kan szyli t. z w. Bońóol b i im Tl ort* l a ł ł e .. zabytdk 
a^hitektucy z kouca KV i XVI w, w locie otw.r.y przez -:ały dzień, 
w miesiącach i ni >wyca za zgłostcsieai się w Lancelai,i jBaJiiriej 
6 osób) Wieża kaariacka w Lcie ot.w»rta cdr.ieauią oa go^r 10—13, 
w mie* ącił'. zimowych za zgłoszeniem się w lacie mozoaliiej- w Su­
kiennicach. jtTozeum CaarioyysJsJnb, fijarska 6 , otwarte dia zwie­
dzających we wwrki i piątki od godz. 9-r»l w poiadnie, o ile w i* dni 
nie o_- padną święta IfieiCble MUZcLm furzeaafS.1 owe, Smoieuąi' 0, 
tel. 1330, otwarto >d 10—l. Rloscnm Utn )g?aiićzn« na Vrjw<na 
otwarte oodzieunie. Wysław* Towarzyitw-i szt»k piękayeii. pl. 
Szczepański 1, tel. 8, otwarta codziennie od godz 16 -4 r ^J!s« . 
pnem usin  Dolskiego Ligi pomocy p R e ś y tid w tj  ni. Stra»zew'-
siuego 28, wstęp wolny od godz 0—1 i od 3—6,

W S sśze i

Wofewództwó ni. Baiztow. L. 26, tel. 1141; f 0 ®̂- Pf ,7 j^ : 
wojewoda od 11—1, god*. urzęd.: od 8— 3, dla strun od 10—1. Si -* 
rośtwu Inakowatdc, nl. Sta.owwlna L. 13, tel. 6654; godziir jprzy- 
jeć. starosta od 11—I godz. nrzęd.: od 8—3, dla stron od 10—1. 
Magistrat, plao W W. świętych L. 3, tel. 46; godz. przyjęć w prezy- 
'tfain miastń: od 12—3 t wyjątkiem niedziel i świąt; godziny urzędowa 
od 8—2. Dyrekcja kolei ^.lóatwowyoh, p>ao MaŁcjk; L. 12,' lefon 
2458; godziny przyjęć prezes dyrekcji od 11 -1, godz. urzęd.: od 8—3 
z wyjejkiem niadziel i świąt. Dyrekcja policji, uł Krrnnici* L. 34, 
telefon 458; godziny urzędowe: od 8—3. %zki 'larboura (władza skar­
bowa H instancji na województwo krakowskie) uJL iie!clow 1, 2, II >,
telefon Nr 225. 1'rezes Izby przyjmuje stronj' codziennie od godziny 
12—i z wyjątkiem niedziel i świąt; w biurach gsJztny dja stronud 11—1.

jn L li . 0 T 01W4 N Y
garnitury salrnewe. fesnapkt roz­
kładano, wózki dziecięca, sprzedaj* 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 
k iech ow icz, tli. M ikelajska 7.

z i r tn ie z s .

Spślka ?Mmm
^rakóse, ul. Rajska #

Zakład
ttątlcessko - dofaorscySay
magazyn mebli i wyrób ketier 
watowych na wełni* i pootiu

kupuje stara, nżywane, ezta- 
o»*o z«by, złoto i srebro. VYy- j 
konuje biżuterje na żądanie I 

w 24 godzinach.

pokojowo, salonowe, biurowe 
i gięte

po cenach konkurencyjnych:

l w i #  manii F. iHliRKbULiDBn
3  Kral-nw, uł. Sienn® 3

2 .mts' plusze!

* * *  ?© •#«

I  B A R D A C H
Z zaLad iapicerski
<D Kraków, ul. Florjańska
® poleca
$  wszelkie meble tapicerskie 
0  gotowe i na zamówienia. 
#  Ueoy przystępne.

" 1

AntcnS PybHiski
K ra k ó w , S li tw lto w a k a  21.

icrrfc-aiCTtiaaKja x lczsr-sayjse.ncai
W ć sk l.

W ó z h l  dTiiacIąct*
własnego wyrobu, solidnie wysonans 
i łóżka studenckia — sprzedaj*
S lu & trn la  W. G c k ę ijia w jk la jio

KwaLów, nl. św. Tomasza 17.

B i u r a  k u p u a  i  s p r z e d a ż y .

„Gczciwośó” Biui u kunnai sprze 
dąży kamienic, realności, folwarków 
sprzedaje i przyjmuje do kupna. 
Podwale 3, obok poczty. 
5ŁJ»»TTS«n3*aZ3*SS3<JiaO<Ł-JlEOłSa(KDi

B ie liz n a .

nl Staror/iślna Ł. 6
poleca d la  P, P Ponów w ykw intną

Z Ę B Y  S Z T U C Z N E
hrylaaty, złoto srebro, platynę 
kupuję, płacąc za ząb od 150.860 

mkp, szc/.ęki do 5 mi j
Zegarmistrz Landa u

Kraków, ul. S ienna 17.

jM-aaarammsŁ-TtwacHEŁMaaiECHgP
%&h£ady Oiełyczus.

Cptyk l mechanik

irtK T liU lń
SraKów, T i m m U  30

wejśc.e przez sieu

przyjm uje w szelkie roboty 
w zakres optyczny i m echa­
niczny wchodzące. W ie lk i 
wybór binokli i okularów

-'9 bieliznę i obawie Ceny reklamowe.,

Generalne zastępstwo:
&  S o ^ is

J N a j« s t a t > s z y  i  n a j  u o g s Ł c i e j  x a ó p B > t£ H E O X iy  s k i a t d  j t o p i e p i a n ó w

K  p a R « > 4 w R o k  z f "  i ,  j l S S D u L  ś w .  A n n y  3

F a c h o w a ,  s o l i d n a  o b s ł u g a .  — 1 0 - le tn i*  
g w a r a n c j a .  —  C e n y  f a b r y c z n e  
P U g -  E ,O F B V E F X A .J N T ir .

^ l A s s r i ^ j Ł .

W  Drukai ul FJt<war*i-le | w K rak u rie . nł, Ja tle lio ń ssa  L. 10.

T M

R z ą d c a  d r u k a r n i  U  K.. G ó rsk t,

\


